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Zapowiedź nowej ofenzywy generalnej w Szanghaju. 
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DZISIEJSZE 
Panie LaigensortW 
pańscy synowie? 
Dziękuje, 0 te*o..^ 

Je — on Jest żsbraMJ: 
; ten mrodszy. co & 
skwie, robi mi ZttfĘ 

iadneml ofiarami 
Zapowiedziane jest podjęcie ponownej 
generaJnej ofenzywy w najbliższym cza 
sic. Jaik się dowiadujemy generał IJyc 
da 

złożył dymisję 
na ręce japońskiego mimstra spraw 
wojskowych. Dymisja ta została przyję­
ta. Nowym komendantem mianowa­
ny został generał Szirokawa, który w 
roku 1917-ym stał na czele dymisji ja-
pońs/kiej w SyberjL 

DZIEŁO ZNISZCZENIA. 
Szanghaj, 26 lutego. (Tel. wl JEcha**l 

Iziba przemysłowa w Szanghaju donosi, 
że w poszczególnych dzielnicach mia­
sta*' pociski aTtyleryJsk*^ zn.iszczyły 
dotąd 940 większych f mniejszych fa-
brylk zatnidniajacych łącznie 

340 tysięcy ludzL 
Sftraty materjalne Jakie poniosły fnłrrykf 
obliczane sa na 25 miUjonow dolarów. 

GEN. MAA ŻYJE. 
Tokio, 26 lutego. Wiadomości pocho­

dzące z Cicikar, o zamordowaniu 
generała Maa nie odpowiadają prawdzie 1 
opierają *ię na niepc^ieardzonych po­
głoskach, krążących w Dairen o zamachu 
na generała Maa. dokonanym w Charbi 
nie. Jak podaje agencja Njppon-Dempo, 
generał Maa przybyć miał do Gcikar, a-
by objąć stanowisko gubernatora pro win 
cji Hailungjaink. 

ZAŻARTY BÓJ T R W A -
(Z ostatniej chwili). 

Szanghaj 26 lutego. (Tel. specjalny 
„Echa"). Zażarty bój toczący sre na H-
nji Wusung-Czapef trwa nada! z nfesłab-
najca zaciętością. Z obu stron oddziały 
przechodzą do częstych ataków aa ba­
gnety. Japończycy twterdzą. *e uzys-
kiall dtrObne sukcesy w kflku miejscach, 
Nłe dopirowadriły one Jednak do decy-
dtutecego wyiuJm. 

Na Innych frontach patrate spoMJ. 

Właściwa przyczyna japońskiego najazdu na Chiny 

Sytuacja w Zagłębiu. 
Górnicy postanowili kontynuować strajk. 

D r o b n e u t a r c z k i z p o l i c j ą . 

JJczba zbierających dochodziła 
dziennie do 500 osób, wczoraj Jednak na 
miejscu zjawiła się wezwana przez za­
rząd kopalni, policja, która przybyła sa 
mochodem ciężarowym, usiłując rozpę 
dzić zgromadzonych. Doszło do drob­
nych utarczek, w końcu Jednak policji 
udało się robotników rozpędzić a na 
miejscu wystawiono uzbrojone posterun 
ki policyjne. 

W Klimontowie w lokalu Z. Z. Z 
prezes tego związku Moraozewski wy­
głosił zapowiedziany odczyt dla robot 
ników o „sytuacji gospodarczej Pol­
ski". 

Słuchaczy było dość dużo. Jednak w 
czasie odczytu zebrani robotnicy urzą­
dzili 

wroga demonstracje 
przeciwko Moraczewsklemu, który mu 
siat się udać pod ochronę policji. 

PLAJTA. ^ oj 

icrzycleli K u p f e f ^ K t 
ieścia procent V v i ^ 
łaty conajmnieJ ^ ' t , 
3 o dłuższych care3^ 
ha: Jeżeli zapłat 
it. co w takim razie 

zarobię? 

Sosnowiec, 26 lutego. Wczoraj w So 
snowcu odbyła się zwołana przez C. Z 
G. konferencja delegatów robotniczych 
z całego Zagłębiai. 

Po wysłuchaniu sprawozdania dele­
gatów z przebiegu strajku na poszcze­
gólnych kopalniach, który Jest po­
wszechny, przemawiał sekr. Bielnik. In 
formując zebranych o dalszej akcjL 

W rezultacie postanowiono konty­
nuować strajk nadal bez oglądania się 
na inne organizacje zawodowe robotni­
ków. 

Na hałdach węglowych kopalni „Sa­
turn" pojawiły się setki strajkujących 
i bezrobotnych, którzy z olbrzymiego 
zwału „miału" wysiewają 

grubszy węgiel, na opat. 

p o s ą g B u d d y 
£jndk ^ P r * y c z y n ą ś m i e r c i 17 - tu o s ó b . 

lpLJ ̂  ctatSChnd'li(') 2 6 lutgg°- I G d 7 *bHżyl «« do cudownego posa-
1 ga ktoś nucił pogłoskę i i właśnie 

cud się objawił. 
Sfanatyzowany tłum począł się cisnąć do 

. I posągu co było powodem nieszczęścia. 

na życie przodownika policji. 
?8 In,- 20 - le tn i s p r a w c a z b i e g ł . 
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ih.. dy«ła*,. "*^ z ego przodów. ' czynie tym, którego tło nie jest dotąd wy-
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Fałszywe kwity na zboże. 
Z d e m a s k o w a n i e p o m y s ł o w e g o 

o s z u s t a . 
Radomsko 26 lutego (Od tcŁ kor.) Do 

Syndykatu Rolniczego w Radomsku przy­
woził na sprzedaż zboże niejaki Wacław - — " —i1" 
Pełka, ze wsi Zakrzówek, gm. Radziecho- Warszawa, 26 JutegO, Dziś wieczorem 
wice. Za dostawione zboże otrzymywał od minister komunikacji Kilhn, wyjeżdża do 

Olbrzymia obszary mandżurskie od dawna nęciły Japończyków duszących się na eia-
cnyeh już i przeludnionych wyspach archi pelagu. Konieczność zdobycia nowych te­
renów dla szybko mnożącej się ludności jest główną przyczyną obecnego najazdu 

na Chiny. U góryi Urodzajne równiny Mandzurji i Chin północnych. U 
(Jołnt Przeludnione miasta japońskie. 

Nowe rokowania polsko-litewskie. 
C z y w i ę ź n i o w i e p o l i t y c z n i w r ó c ą d o P o l s k i ? 
*" władze polskie przeprowadzą z władzami 

?itewskiemi rolkowania w oprawia wymia­
ny wjeźniów politycznych. Na terenie mię 
dzynarockrwym akcję to przeprowadził 
Jliędzynarodowy Czerwony Krzyż, który 
dotychczas bezskutecznie starał eie o u-
ryskanja zezwolenia władz litewskich m 
wymiana tych więźniów. Rząd litewski 
staje sprzeciwiaj sfę wnioskowi Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża i odrzuca 
wszelkie rokowania z Polskim Czerwo­
nym Krzyżem. Gdyby te pertraktacje i 
konferencje zakończyły się pomyślnie, wię 
ziema litewskie opuściłoby 72 Polaków, 
którzy odbywają dłuższe 1 krótsza kary 
za przestępstwa polityczne. 

WTjno, 26 hitego. Wobec ponownej 
zmiany kursu polityki rządu litewskiego 
w stosunku do Polski, rozeszły się w 
Wilnie pogłoski, ie rząd polski zamierza 
nawiązać z Litwą rokowania w sprawie 

rozszerzenia umowy 
.o Ł sw. małym ruchu granicznym, podpi-
I Sartej w Królewcu. Władze pojsfeie były 
by gotowe również zaproponować rządo-
wi kowieńskiemu odbycie wstępnej kon­
ferencji w sprawie wprowadzenia 

normalnej żeglug] i spławu 
aa rzece Niemnie. Wstępne rokowania w 
tej sprawie mają się odbyć w początku 
marca b. r. 

Wlmo, 26 lutego. W połowie sitara 

Święto w chrzanowskiej fabryce lokomotyw 
^ ' l l ^ " d ' ^ » * « * o n y c h p r a c o w n i k ó w / 

jaśnione sprawca zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Przodownika Micorę 

w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 

w a*c ie niemieckich giełd. 

fątajcle o I* 
wojenny^ 

magazyniera specjalne pokwitowanie, i 
którem następnie udawał się do kantoru 
•yndykatu, gdzie mu za wyznaczoną ilość 
zboża 

wypłacano odpowiednią kwotę. 
Pomysłowy kmiotek nie zadawalając się 
tern. że Syndykat płacił mu za zboże do­
bre ceny uciekał się do oszustw, a miano­
wicie do cyfry 60 kilogramów dopisywał 
cyfrę 4, przez co kasa wypłacała mu za 4 
metr. i 60 klg. zboża. W ten sposób Pełka 
podrobił 4 kwity na 1.100 klg. zboża. Pod­
czas ostatniej tranzakcji oszustwo zauwa­
żono, wobec czego Pełkę oddano w ręce 
policji. 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żada 

nfu 8.88, w płaceniu 8.86; dolar złoty 
w żądaniu 9.14, w płaceniu 9.10: funt 
angielski w żądaniu 30.80, w płaceniu 
30.50; rubel złoty w żądaniu 5.00. w pła 
ceniu 4.95; marka w żądaniu 2.12. w pła 
cenni 2.11; 100 franków francuskich w 
żądaniu 30.25, w płaceniu 30.00. 

Chrzanowa celem wzięcia udziału w obcho 
dz}e jaki się odbędzie 27 lutego w tam­
tejszej fabryce lokomotyw z okazji 

ukończenia 500-setneJ 
lokomotywy. 

Minister K*hn reprezentować będzie Pre 
zydenta Rzeczypospolitej. W czasie uro­
czystości minister dokona dekoracji i 
Krzyżem Zasługi urzędników i pracowni-1 

ków chrzanowskiej fabryki. Złotym Krz\ 
żem zasługi 

odznaczeni aosfaną tniyiaenowk 
Tadeusz Krzywicki, Marjaa Cymono 
wicz i Jan Dąbrowski. Pożarem pięciu 
pracowników otrzyma srebrne, a 18-stu 
bronzowe Krzyże Zasługi Zaznaczyć na 
leży, i i 500-setna z rzędu lokomotyw* 
jest jedną z 12-tu zamówionych, przez tc 
warzystwo kolejowe w MaroWku. 

Nowe niepokoje w Hiszpanii. 

la: Władysław ' ' i i ł 
la: Roman Fu"" 3 

* W g e l d y Tm!e?^ " P«*J«ly ^ o r a j znowu normalny ruch 
*ej«ue do giełdy berlińskiej, u góry prezes dr. Mozler)! 

Pamiętajcie o Inwalidach 
wojennych. 

Pogotowie policyjne przeprowadza na uBe ach Saragoasy rewizję 
arokująe a nich broni. 

przechodniów. ^ > 
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Sekwestrator defraudantem. Z d a "" n l * • <«w«**i 
«e?i*j«j4«J aoi»y. 

(—) Koulerencja rozbcojcuiowa ©d-

3 m i e s i ą c e w i e z i e n i a z a g r ę w k a r t y . 

Radom 26 lutego. (Od vel. kor.). Mo]-
i.\ Aukadimow sekwestrator Izby skarl>©-
wej w Końskich, mimo kontroli, zdołał 
f.ttywłaszczyć sobie sumę 2.800 zł. W dnia 
wczorajszym stanę!'on przed sądem. Au-
kadimow tłomaczył się, -•<.- pieniądze te 
*'_'ii!>ił. nie potrafi} jednak odpowiedzieć 
oa pytanie prokuratora, dlaczego nie za­
meldował w policji, we właściwym czacie. 

Zwierzchnik Ankadimowa. na przewo­
dzie sądowym stwierdził, że Aukadimow 
urzyznał mu sie że pieniądze te 

przegrał w karty. 
Pozatem inni świadkowie udowodnili że 

Aukadimow usiłował ta cenę wystawio­
nych weksli, wpływać na ich leznania. 

Sad wobec nagromadzonego materjału 
dowodowego, uznał -winę Aukadimowa za 
bezporną, biorąc jednak pod uwagę niena­
ganną dotychczas przeszłość oskarżonego, 
tembard/iej, że oskarżony mimo swego ro- p r a w i c y o r n z W Z V W f f l l do wyboru 
syjskiego pochodzenia, brał udział w wal- b l l r p a M p r e 2 v d e u U . 
kach dywizji polskiej na Syberji, pod do- ( _ ) słynnej miejscowości Deyton 
wództwem gen. Czumy (z armją tą wró- B e a c n u a F J o r y d z i e m a l l y auton.obilisU 
cii do Polski). nlaftiał g.o na 3 miesiące angielski Malcolm Campbell ustanowił 
więziona. wczoraj nowy światowy rekord osiągając 

Oskarial prokurator Dotkiewicz. Br o- Jednią „yhkM 254 mile L j . przeszło 407 

rzuciła projekt sowiecki o rozbrojeniu po­
nieważ obłudnie przemilcza zbrojenia się 
Sowietów. V 

(—j Na posiedzeniu Reichstagu kan­
clerz Bruening wygłosił przemówienie 
programowe, w którem zwalczał zarzuty 

Hinden-

C z y r e u m a t y z m i p o d a g r a s 

><l Zdzitowiecki. 

Ś m i e r t e l n a n i e n a w i ś ć w ś r ó d b r a c i . 

T r a g e d i a r o d z i n n a w m i a s t e c z k u . 

pobił w ten sposób swoj 
przed roku. wynoszący 

Kraków, 26 lutego. Wczoraj roze­
brała s:c w Krzeszowicach w domu 
niejakich GoJdstewow wstrznsiiją^a 
tragedja. Goldst^howie m ;eli dwu sy­
nów, 28-tetniegO Dawida i 24-1 -tire^o 
Mcjlecha. Bracia znien.i<vidz:!i się i 
stale powstawały miedzy n'mi kłr*tn;c 
i bójki, którym nie mósrł zapobiec ani 
teiciec. ociemniały starzec, ani chora 
matka. 

Podczas jednej z takich gwałtow­
nych kłótni w dn :u wczorajszym. Da­
wid chwycił s!ek:ere i kilka razy 

uderzył nia w Kłowe 

młodszego braita. Mefloch usiłował sie 
bronić i chciał wyrwać siekierę. Wte­
dy Dawid ciał e:o> siekiera, w rękę. 

Nacie. gdv brat zalany k r w u padł' 
na podlone, Dawd rzucił siekierę i wy­
biegi z domu. Cież\ko rannej) Mejiceha 
przewieziono do szirtala w Krakowie. 

::n je^o jest bardzo groźny. 
Za Dawidem policja wszczęła poszu­

kiwania. Okazało się. że rzircił s;e on 
do rzeki Krzyżówk i , 

popełniając samobójstwo. Zwłok! Jego 
wydobyto. Draimat ten wywołał wiel­
kie wrażenie w miasteczku. 

E l e k t r o w n i a p i o t r k o w s k a z d e j m u j e l i c z n i k i 

C i e m n e indywidu? 
Piotrków, dnia 26 lutego. W związ­

ku z energicznym bojkotem prądu elek 
tryc/nego, do obecnej chwili mieszkań­
cy Piotrkowa przekazali drogą poczto­
wa około 5.100 dcklaracyj o zrzeczeniu 
się prądu I o zdjęcie licznika. 

Od wczoraj monterzy Elektrowni 
przystąpili do zdejmowania liczników u 
osób. które tego żądały. 

Z wytworzonej obecnie sytuacji sko­
rzystały jakieś ciemne indywidua, któ­
re zgłaszają s»e do mieszkań i przedsta 
wianie sie za funkcjonariuszy 

zdejmują liczniki 
i zabierają je ze sobą. 

Wczoraj zanotowano dwa wypadki 
tego rodzaju oszustwa. 

w r o l i m o n t e r ó w . 
Powiadomiona o tych oszustwach 

policja wszczęła poszukiwania za spraw­
cami. 

• « » 
Na wczorajszem zebraniu konsumen 

tów prądu elektrycznego — wybrano 
komitet, któremu polecono porozumieć 
sfę z nowstałemi niedawno organizacja­
mi konsumentów prądu w Tomaszowie 
Częstochowie, Radomsku i w innych 
miastach, celem stworzenia Między­
miastowej Komisji Porozumiewawczej 
Abonentów Prądu, dostarczanego przez 
Elektrownie w Piotrkowie. 

Zi branie delegatów tych miast zwo­
łane zostało na niedziele dnia 28 lutego. 

ZAGINĄŁ chłopiec lat 12 w ciemno branżo­
wym palcie j czapce. Kichy cośkolwiek wie­
dział o n.iiri proszony jest o zawiadomienie opie­
kunów 'ul. Wawelska 3). Staszewski Stefan. 

OTOMANY skrzynkowe. tap.zańy leżanki, 
krresfs dębowe, robota solidna, warunki do­
godne, ceny niskie. Kilińskiego IGO. Przezdziec-

P r z y Kilińskiego blirto Głównej 
•«» 

3 pokoje z kuchnią 
DO odstąpienia 

Wiarfomoić te! 103,28 do godi. 2-e) pa pal lab 
oferty anb ( B e z rcmuEtu" do administracji 

.Echa* — Karola 2 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10. Telefon 245 2 1 . 
Priyimuie od 8—9.30 r., 12.30-130 pp. 

i od jjodz. 5—9 w i t c i . 
W alodii*!* < swieta od 9 - 1 w pol. 

Dla nań oddzielnj poczekalnia. 

DR. M E D . 

M . G L A Z E R 
choroby skórne ł weneryczne. 
Ul ZIP! ONA Nr. i. Tel. I8S-4*. 

Od 1 2 -

kim. Ca ii. .beli 
właeny rekord a 
24S,736 mi l 

(—) Ministerstwo ipraw wewnętrz­
nych uchyliło Mwicszenie w urzędowaniu 
prze* starostwo powiatowe burmistrza 
Konstantynowa Władysława Doleckiego. 

(—) W Warszawie nieznani sprawcy 
wybili szyby w konsulacie japońskim. 

(—) Sad Uora/.iiy w Katowicach skn 
zał na śmierć przez powieszenie z za­
miana na dożywotnie więzienie .26-1 et-
niciro Karola Zimnoła za zamordowa­
nie swej narzeczonej Anastazji Frydry-
chówny z Kobielic. 

(—) Pracownicy miejscy uchwalili 
przeprowadzić dnia 1 marca strajk pro­
testacyjny przeciwko projektowi obniż­
ki plac 

Komfs;.! bokserska 
w t L w o w i e . 

Lwów. 26 lutego. (TeL wl.) Jak srę 
doiwiiadujemy w dniu dziisejszym przy* 
bywa do Lwowa komfsia Polskiego 
Zwifiziku Ftaksor<*kle«.'o. którego siedziba 
nakkije «fę w Pozna nm. złożona z p. 

Ermanowicza prezesa Wydziału spor 
Twego, oraa p. Kościelslkiego, przewo­

dniczącego Wydziału swa w scdzV*wr-
"kicłL, Przybędzie do Lwowa many 
dzflalacz smortowy p. Junosza Dąbrowski 
ofore-it dfla spraw boksu w Państwo­

wym Urzeuizie Fizycznego Wychowa­
nia z Warna wy. 

Powyższe organa fachowe fa^znf* % 
wyłoniona we Lwowie komisją sporto­
wa dJa zbadania tragicznej walki, pozo­
stają w kontakcie z sędzia śledczym. 
Wronamu służyć będą ko»r>ozncrnl In-
formaciami fachów emi potr^jtonerni dla 
Śledztwa sadowego. 

Dr. Med. S O M M E f t 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tal. 220-26 
chor. akorae waaaryezma I kobieca 

Lamp* tt»var«ewa. 
Od 9—11 i 5—* Oddz poczekalnia dla paa 

W ałodi. »d 10—1, 

Ow. Mad. 

Z . R A K O W S K I 
11-go L I a t o p a d a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Spec ja ł a t a c h o r ó b b u d , nosa> 

g a r d ł a i p łuc* 
Przrlmaj* *d 12 — 1 i S — l 

Od 10—11 i od 1—3 w LsstnlcT Zaorska t l 

Dr. M e d . HIEWSAZSKI 
ul Andr/ela 8. Tel | W - 4 t . 

Choroby skórne wtaerrezne I Mocsaplclowt. 
llcMr iteranla. diatermia I lampa kwarcowa 

PriTirant* od 8 — 11 \ od i — S po pat. 
W etc lilia i «wi.(. od 9—1 nrud m I . 

Dr. Med JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akuster ja 

u l . Z i e l o n a Nr . 3 0 . Tel. 117-25 
Przyimuie od 5-ei do 7-ej. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 
Dr. Med JERZY SUDYA 

choroby kobiece i akuster ja 
u l . Z i e l o n a Nr . 3 0 . Tel. 117-25 

Przyimuie od 5-ei do 7-ej. 

DOKTÓR 

!HL W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cesielniana Nr 4, 

f pec a l la ta charo b akdraych 
i wcaerjrcsoych. 

Ł e e a e a l a laanpą kwarcowa) . 
£1« fctretarapja. 

Przyjmuj, od j . I—2 prs.d pol. 1 od 5—9 wl.rr 
W al .dzi . l . i IwIłLod «(odi. 
Dla nan oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby t k ó m e , w e n e r j c a n e 1 moczo-

p lc lowe . 
Południowa 2 8 , tel. 201-93. 

prłyjmuj. od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiec*. 
w niedziel, i święta od 9 — l w poŁ 

DOKTÓR 

!HL W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cesielniana Nr 4, 

f pec a l la ta charo b akdraych 
i wcaerjrcsoych. 

Ł e e a e a l a laanpą kwarcowa) . 
£1« fctretarapja. 

Przyjmuj, od j . I—2 prs.d pol. 1 od 5—9 wl.rr 
W al .dzi . l . i IwIłLod «(odi. 
Dla nan oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby t k ó m e , w e n e r j c a n e 1 moczo-

p lc lowe . 
Południowa 2 8 , tel. 201-93. 

prłyjmuj. od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiec*. 
w niedziel, i święta od 9 — l w poŁ 

rO!?OWIE TO SKARB. 

Dr. Plsd. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

SpacSalfta chorób skomyca *on*rj€»•"•<-•• 
I aioctoplclowyck, 

Ul . Caai* ln iana Nr. 7. Tal. 141 . 19, 
(według t u i t ł numeraefl: nL C^tcklnlana 43) 

fr«Ti»«!o *d £ods S -10, 12—2 i 
« al.dai.U 1 iwl.ła 9—11 r i n . 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Ł 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c , a H a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•srana od 8 r.no do 9 wieczór, od 
11—12 1 2—3 przyimul. kobi.ta i .kari 
w oi.dzi*!. Jwieł. od 9—2 pp, 

L«ez«a>. chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 Zł. 

D r . M e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
c h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 
u l Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35 

^rzyimule 9 — 11 rano 13 — 8 wi.cz 

5 ̂ i ^ ł 

to ,wannrij Ttfrowia 

PRIMER0S 
anłv<epłTczal. 
aprew»

_ v-o* 
V y .u*«i»c a* BasLuwwouaw. 

Jak ogólnie wiadomcm test, reumatyzm, po 
dasra 1 pokre»Tie czerpienda. mają za przyczy­
nę nagromadzenie sie kwasu moczowego w 
utganlzmle Zazwyczaj chorzy starają się przy 
pomocy róinych środków lak np. naL-leranla. 
gorące kąpiele, okłady itp. urwoinić się od tych 
cierpień, ale przeważnie doznają tylko chwilo­
wej uljjt Częstokroć nastepuie zesztywnienie 
kończyn,, lak rąk I nóg. opuchł ma kolan, tokj 
źe chory poprostu nie mo*e powstać t uleisct 
W Interesie wiec kazdeuo chorego 'eży zasto­

sowanie takiego środka^ 
BY te ciciplepsa W ty 
stosować TABLERKS Tosal 
rr.ując nciKromatizaJne 1 
skutecznie zwalez:: le 
też uśmierza te straszH\ 
żadneyo SZKODLIWEGO ' 
df.k'1 inne ORGANY. Sp 
se SSMI, LECZ żądajcie 
TYIKO TOGAL. We wszy: 

N a j i 

OWOCZE 
Jutym. 

a 

« ^ drukarska, i 
*by ly h l " „ a c h ^ . t y s i ą c lat to 

P o z ó r w i T i e r i o z e f i ... 
M a ł p a p a d ł a o f i a r ą p ł o m i e n i . . Juk bini!!!?11 i * n i c h 1U« 

Lwów, 26 lutego. Wczoraj około godz. iw kistce, w której zna, 
11 zaalarmowano atraź pożarną doniesie- W klatce tej mianow 
niera, ie w*menażerji, znajdującej się w J piecyk żelazny, od któ: 
b. cyrku Kornackiego, przy ul. Koperni ma oraz część drewnianej *j 
ka, wybuch] pożar. Wiadomość ta na na widok ognia, poczęły jpe, sprawrwda-"""*'' ^ " ' C ł / , s j r " 
pierwszy rzut oka wysiadała bardzo j raźliw« okrzykj i starały | B r , p 0 w y ż s ^ n i a o z o r ó w i jj 
groźnie, gdyż w menażerji znajdują się cenę wydostać z klatki. \Jfi«tnieniu ' ' ^ a z e , t a " po tysi 
dzikie zwierzęta, jak się na pomoc i otworzyła ^Jjlią dynas+ia z w i d o w n i wr 

nieszczęśliwe sitwarzeni*> ^ 
iiLmo t« , 

poniosła * * | pski^ P° 

oczywiście ruchew 
Gutenberga, lecz drewniane 
Friniętemi na nich L. 

ł 1 * blokowy. Ową pierwszą i?azt 
Vchinq-pa0'' (gazeta słoneczni 

dawane przez władze. MU 

»rozkazy cesarskie, przepisy ri 

iwy I tynyiry 
| wrazie pożaru mogło dojSÓ przy ewa-
louowaniu zwierząt do poważ n jej szych wy 
padków. 

straż pożarna riawlła się na 
okazało się, że ogi«n wybuchł 

Gdy 
miejscu 

Straż pożarna w ^ f . J f ł 
ugasiła i w menażerji 
spokój. 

~ .nie pracy doniedaw 
ttesegół ważny t. i- ^ i r \ x 

F n a pomiędzy literackim języka 
Aińszczyzną, używaną poto 

^%W. c z e i "u większość mas lud ~ A « 5 X l l i » e T r?t&
 b ^ a °<i styczności z pras 

D ^ ł v k r V WyP8i a e a : k_ ^ w stopniu poważnym zarad 
J T l A j J °̂ enia, wszczęty w Chinach. K r ó w k a P o g o t o w i a RaturikowM*K**<»i 

nt^ go. W dołu wc*ora.isTym, | pomocy lekarz mi e J s k e »^ Wit 

wąskich zeszytów 

' i T * d°P'ero po otwarciu 
^adan" 

Łódi 26 lut . 
około godziny 10 wieczór w podwórzu 
przy ulicy Zgfe r*kiej 20 jakai nieaum 4 

kobieta rzuciła d * ddu Molońiczne^o I wyskoczył z l<>żvsKa Q ^ j 
noworodka p ld męskiej. Dziecko zdo- ' skl i ugodził w glowe ^ ^ ilość małych 
tano w porę wyciągnąć. Zawezwany ; niego Nicwiaduniskic^ ^ . sienników, 
lekarz pogotowia ratakowego p rze mieszkalego przy til«cv ? J^J się nieznacznym nak 

Poszkodowanemu udz»e ^ ^ ' 
karz pogotowia. - »anerJ'czne f« „lZ \ 

• * • , "aenuiC . t e P l S T n a z n i k a 

t^fl i «ti w»t m ' eJ«<» nowym. Cyf 
Na nHcy P i o t r k o w s ^ 1 ^ 

przez samochód odniosło 
nie ciała 22-letma K f j i ] 

w6zł noworodka do żłobka miejskiego 
przy ulicy Tramwajowi Wyrodna mat­
ka zdołała zbiec. Poszukuje jej policja. 

• w * 
W fabryce przy ulicy Targowej 46 

tryby maszyny poszarpały lewą dłon 

ttinkowe go. M fi "TfZ, Stf" p r a s y chińskiej 
W podwórzu nrzy ^ J i e i ^ d o ^ trudną, njetyl 

33-letniemu Stanisławowi Ziemniakowi | bezrobotna, zamieszkała ^X u ią się t y l k o

J

r a ^ „ ' e " ^ K i 
robotnikowi, zamieszkałemu, przy ulicy I lińskiego 100. Borkowsk™ r£ z nich wvdaia If 

izeniu wynosi 600. 
ienniki ch 

Piaskowej 69 Oijerze wypadku udzielił | mocy lekarz pogotowia ^ ^ ' Z ^ l l t ^ ^ ' ^
 < i < M l a | 1 

P^-wn*- ,
S p r a w

« n gospodi 

• ui 2 , i i ,
l B

P
, n u n i k a

cyJny«n» 
AtoksatKlrowsk*. C h r t ^ P ' ^

n i c , , l f > m «P»rtu san 
dostajrezyły w dagu 
miesięcy do „Tanfd J a ™i 

Powodzenie „taniej ja 
R u c h o d r a n a d o w i e c z o r a . 

Lódl dnia 26 lutego. Uruchomiona 
nfedawno przez Magistrat przy Rzezui 
Micjs'kleii „Ta im latka" — ciesry sic o-
grorima populanioścta wśród niezamoż­
nej ludności naszego miasta. Z każdym 
nieomal dniem zapasy mięsne muszą 
być powiększane, a to z powodu 

dużego napływu konsumentów. 
Według danych oostedanych przez 

Magistrat Urząd Weterywiaryjny. rzeź­
nie publiczne "w Łodzi oraz rzc f i ie : 

S z a 

klar. wieprzowiny 
ny, 246 kłg. cielęciny' 
niny ł tłuszczu — raz* 
mięsa. 

Mięso to sprzedane 
ludności pocenie o ™ 
od cera rynkowych. 

— : o:-* 

rzeczą w spoeobie P 0 1 

1 jest niewątpliwie p r a j 

zręczność Chińczykć 
^ ju pracy ujawnia się ^ 
Chińczyków są niezwyk 

^orze utrzymane- Oczywisc 
*<«tał wykluczony dawniejsi 

K > 1 w Chinach jak wszedz 
^'ugują się metaloweT 

S i t a n ś i • I p«we«ts*« '« ajraiowo, 
linim aftarjr at»t«r «io« 

sa)*la« h oć IłUołei towtra UU k**4r d» 
woinlt ncbwi m i towti LECZ * >~'A'jU 
U/.IES'A,Ti<0^ LAT • CAtY '.t SWitCfc 

» Y P * . B O * A N A JA&OSĆ u*f«|«|< 
a* • +ni laolaai* 

T y l l c o , . O Ł i Ą " l 

[ C h o r z y n a ruptury i r ó ż n e k a l e c t w a ' 1 

P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c 
KUPTURY. laka tat k.l.otw. aia wolno 

aantadbywać. »Jt« akatki dl. i T cl« l««akie|o 
• 4 b«rdio nick«xpi«cxn«. Kaptara iUi« ti« 
wielką iak |l«wa lu4ika I koDawka tpowodo 
wa< moi* śmiartalaa aowikłaala klaiak. 

Spaaiala* laatolci* bandura ortapadyer-
•a (umowa nojai matody usawaią radykalnia 
na|ni«baipiaatnia|»«a i natzattarialaia rup 
tory o m«.łciyin. kablal i dsieot Na ahrsy-
wlani<u kr«>ji oa lupa , przec iw t w o r u 
• I n mtą f a r b i w I wrn i l i cy , lacm. lor-
łaty ortopadyaana. Dla iknywloaycb a»i 
I ptaakieb bolatyeb at6p, wkta4y ortopa-
dyrtne. Sztascna aojji i r^aa. 

Wladaatwa pachwalaa wybawili pral. nnlwarryt: Prof. Dr- * 
pral. dr. J . Marlaahlajr, prot dr. B. K?»lano-vif*Sd 

S p e c . 1 . R A P A P O R T o r t o p e d . z e 
Ł 6 d £ , a l . WÓLCZAŃSKA ar . 10, f r o n t p a r t « r t a l . 

Prryirau|a od 9—1 t od 3—7, 
O W A O A i Oiohiit* ,awianla •(« ,-boryeh łaal koai«c»a« 

Ubaipiaeionyab w Kaaia Choryak ta. Łodzi przyjmują. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Córka taafa Janina, lat 12, aiorplała 

diUki zaaplikowaaaau przat WP. Dyr. 
piay al. Wólaiaołkłat 10 (Iront partar) 
tlą bardzo tfobna 1 atdaa aiak«zp:aczań»two |e| ola zatrata, 
moja jait wlalka. 

( - ) F e l a . a h Ąpa ło» « > 
UH al. BarT» ł»^T 

- *wera wymaga się spta^ 
fej J^nakże u nas zecer n 
fciii .|yl»o z dwudziestu pięciu ; 
k^l^ami abecadła, gdy chińs 
Y ».y radzić sobie musi z cz-

* C l U tysięcy znakami. Je 
duszony skakać w jed' 

maszyny kilkumetrowi 

\rto]* s i ? 0 0 drugich zal 
^ a lub kropką. Wiadt 

a aa groźllca ktąt°>taV\ lĄ, 
l RAPAPOKTA • » * d c'J( 

loraatowl •rtopady«»?.«7.i»'r 

X popei* 
^ k ^ ^ u z a c ^ k w a s k ó w 

t c"ia, 2ASTAL ton 
earstt, V * i u , A v a r t * komin 

LI.KLJE muzykj na skriypt i 

•.a. Zielona 23 

ma n dobnie 
i IS, III p. 

K O M U N I K A C J A A U T O B 
Ł O D £ * P 1 0 T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 0 . 
godzinie od 7-«j rano do 21 w wiecz. s a», W 6lcaań»k * ' ^ 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 

«rsld 

O ź w i ę i i o w y K i n o - i e a t r 

C O R S O 
Z i p f o n a 2 - 4 . 

P R E M J hśHt A . 
Największy 
szlagier świata p. t. f 9 
R o m * " ' f««ntSw w dal •. • • t i •. a « '1 4-al 00 pi l . w łoboty 

1 aiazróarnaaa JEANNETE MAC DOHALO DEMiS KI..G{ 

ajajaaaa****' |||f| 

ta;«rani /̂Â J 

świato^^ 0 który zachwyca i oszałamia... Film, który robi ł rekord 
Film, który każdy sob^czyć musi... 

a^zelt a t>. 12 w pol Na plarwtiy MM aany m'alac maatnla mltota Sala nalaiTt'* 

2 decydowaiiych 1 
t portu fóc 

* t 6 r < ^ mbaw pc 
n * Petaem mor2 
Collosantę". 

k o"iandora Rnper 
'•Collossanta,' $POI 

XVI. 

• S r 

zab; 
odbywał si 

^ 2 n a h się w czasi 
: r a wdopodobnie n 

. fowali po pokł 
'.tańczyli w sali 
J Podróży 

D ź w i ę k o w y K ino -Tca t r 

„ C Z A R Y«« 
DZIS POTĘŻNA PREMJERA. 

Film dla młodzieży 
1 dorosłych p. l. 

Iatryjja, 

^L*^ m £ jblśJŁ^a, wW *\Jr Jjut *C!tf £ • fi m. jL^k 
wapanlaly draazat teasacyjoy. W roli jlównaj 

miłtrz aen«aa|i ntablentaa publlaznośal. bohatartk, T I M 
ktaek p t. K o h n 1 Kel l f fl p 
ani wziyztkia miajaca p° 

D1ATIV e> ł ; - , " 0 ^ ' r i 

C y ' które ^ p l a " y r 

W kiedy d. 
Zz?2*1™*™' dóbr: 
g o l i ł a garstk 

ta*rada 1 podstąp. Walka o ailłol2. 2ądza slota. NiEBYJfAŁEI KfHKTY DŹWIĘKOWE Nad projraca ! Komadja dtwi«.kawa w 2 
a vdci«łvaa stawoycb komików. Początek seansów o godz, 4-«j pa pot. w s o d y i niedziele o (eds 12-ei Na pierwszy seans wssy 

Mieoo kolosalnych kosztów filmn xc wzjltdu na panujący kryzys aeny miesc NIEPODWY2S20NE Aparatura dźwiękowa ostatniego systema światowej marki •* 
Paase-partauts i bilety wolnego weUcia do odwołania N I E W A Ż N E . 

?.a Późna 
w karty 

IW?. o > V 

godzin* 
o wysoki 

l^rbj* ' nazajutrz ran 
' Jedni wracali p 

http://wi.cz


c n n - Str, S. 

ie takiego środka,V< 
citipie/uia W ty« 

iKigromadz^jne śł 
zrac zwalczajq t»i 
'merza te straszliwi 
jo .sikcdIKi cffO* wl 
>nnc organy. §00 

mi, lecz żądajcie i 
TogaU We wszyst 

Najs ta rsza prasa świa ta . 

OWOCZESNA PRASA CHIŃ 

. p ł o m i e n i . 
;'-ce, w której znają0)' 
atce tej mianowi' 
I żelazny, od któ 
RAZ część drewnian1 

idok ognia, poczęły 
'« okrzykj i starały' 
wydostać z klatki, 
ł pomoc i otworzył* 
rzęśliwe stworzenia* * ^ 

ta** 
ótkii" 

Szanghaj, w lutym. 
y Pochwalić się mogą, ie posiada 
^ na świecie gazetę, również 
Podały sztukę drukarską, wy 
w Chinach zgórą tysiąc lat te-były 

to oczywiście ruchome 
Gutenberga, lecz drewniane \&-

«>Tżniętemi na nich literami, t 
jF blokowy. Ową pierwszą gazetą 

,l*ftq-pao'' (gazeta słoneczna), 
ane przez władze. Miało 
nych, wąskich zeszytów i 

Kftkazy cesarskie, przepisy mi-
sprawozdanja cenzorów i gu-

• Powyższa „gazeta" po t y s i l 0 

•ftieniu zginęła z widowni wraz 

poniosła 
raż pożarna w Kr 
la i w monażc-rji J*i 

j . 

l s z l i f i e r z 
Ratunkowej 

cy lekar* miejskie,* 

C i>inach^e n i U ^^^^zesnem pow 
ich 7 ̂ o p i e r o P° otwarciu por 
« < W Ł ł e p r a c y doniedawna 
°"3EGOŁ ważny 

we go. 
podwórzu przy 

toczył z l"żvska " j a 
ugodził w Kłowe 3°" 
Niewiadomskie^ 

kafego przy ul*cy 
sodowanemu udz1^" 
pogotowia. 

—J t. J- różnica 
M c h X ! y l i t e r a c k ™ J^ykiem 
- ™««JTOą, używaną potocz toalK WIĘKSZOŚĆ mas ludo-

* ,1 0 ( 1 STYCZNOŚCI z PRASĄ. 
t«Pnm poważnym zaradził 

|*o£.
 W S Z C Ł C t y W C h i n a C h

' 

; samochód odniosła 
lała 22-letma Re** 
ibotna, zamieszkałą 
ego 100. Borków* 
' lekarz pogotowi* 

niej ja 
w i e c z o r a , 
and rawska. ChoM5*^ 
rozryły w daJTU 0*0; 
x y do „Tanfd Ją* 
tfeorzowiny, 4.625fi 
16 klg. cielęciny' J j 
I tłuszczu — raz** 

eso to sprzedane 
Sci po-cenie o 50 
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i i «wcny stan prasy chińskiej w 
ULICLL rzeczą dość trudną, nietylko 

OKromna ilość małych 
Sil. dzienników, 

•*WKh się nieznacznym nakb-
tysięcy egzemplarzy, ale i dla 

» . £ n e r y c z n e ^ Pisma znikają 
ł i f t ą c miejsca nowym. Cyfra 

oWrkoWS^J f c J^wych i mniejszych pism 
nPcy r ? ° l T V , „ . L * « w Przybliżeniu 

wynosi 600. 
^iPoczytniejsze dzienniki chin 
) ą si« tylko raz na dzień. Jed 
* 1 nich wydają różne dodatki, 
a ne do swego rodzaju — a za 

, l lu3trowane, literackie, nau-
^Jęcone sprawom gospodar-
ŁWWyin

 ' komunikacyjnym, zc 
Ł 1 UwZ8lędnieniem sportu samo 

• S Z a rzeczą w sposobie pow-
* je«t niewątpliwie praca 
kia zręczność Chińczyków 

pracy ujawnia sie wi-
Chińczyków są niezwykle 
j j^e utrzymane. Oczywiście 
• p ł wykluczony dawniejszy 
' 1 w Chinach jak wszędzie 

Trudne zadanie zecera. 
mo także. 4e wiersze chińskie biegną 

w kierunku pionowym, 
z góry na dół, i czyta się je z prawej stro 
ny ku lewej. 

W drukarniach więfloszych organów 
prasy wprowadzono wszelkie ulepszania 
europejskiej techniki. Szanghajski dzień 
nik Shen—pao posiada maszyny rotacyj­
ne, które w ciągu godziny odbijają 48.000 
egzemplarzy gazety o dwunastu stroni­
cach. Gotowe numery natychmiast rozda 
je się sprzedawcom ulicznym, rozsyła do 
prenumeratorów lub na pocztę. 

Treść gazety chińskiej przedstawia 
się, jak następuje: Artykuł wstępny, po 
dawany po większej części jeszcze w kia 
sycznym, literackim języku, (gdy pozosta 
łe są drukowane w języku potocznym); 
działy polityczne, gospodarcze, lokalne, 
literackie, naukowe j techniczne; feljeton, 
kącik sportowy i rubryka dla osobistych 
uwag czytelników. 

Ogromną część dziennika zajmują o-
głoszenia. Tern bardziej rzucają się W o-
czy, że mieszczą się na każdej stronicy 
dziennika. Niekiedy nawet pierwsza stro 
na jest zupełnie zajęta przez ogłoszenia, 
poparte ilustracjami, aczkolwiek ihery 
chińskie, gdy są wykonane artystycznie, 
same przez się 

robią wrażenie obrazków 
Chwilowo prasa chińska podlega za­

ostrzonej cenzurze, która pod względem 

politycznym zwraca się. zwłaszcza prze­
ciwko komunizmowi. Pomimo to stale 
powstają nowe organy opozycyjne, lecz 
równie często przestają wychodzić. 

W Szanghaju ponadto istnieje jeszcze 
specjalna prasa niezależna, której oba­
wiają się więcej niż pism opozycyjnych, 
żeruje na rozmaitego rodzaju sensacyj­
nych skandalach i przyznać trzeba, że 
jest zawsze najdokładniej poinformowa­
na o wszystkich zakulisowych sprawach. 

Mimochodem wspomnieć trzeba, że 
prócz prasy chińskiej istnieje w Chinach 
również bardzo wpływowa prasa zagrani 
czna. Anglicy mają około dwudziestu, a 
Amerykanie pięć własnych pism, wyda­
wanych na miejscu. 

Większem jeszcze znaczeniem od dzień 
ników cieszą i\ę czasopisma—tygodniki 

f i miesięczniki. Poruszają wszystkie dzie­
dziny życia od najpoważniejszych do naj 
lżejszych. „Napływ nowej ideologji" jak 
zwą tutaj społeczny przewrót po wojnie 
światowej, dostał się do wszystkich sfer 
społeczeństwa dzięki tym czasopismom i 
nowemu językowi, jakiego używają-

Wiadomości nasze o Chinach są bar­
dzo niedostateczne, albo przestarzałe. 
Chcąc wiedzieć o tcm. co dzieje się istot 
nie w nowoczesnych Chinach, trzeba przy 
stąpić do trudnego studjowanja chińskich 
dzienników i czasopism. 

Grzybowski. 

Trup d z i e w c z y n k i w w a n n i e . 
T a j e m n i c a p o t w o r n e j z b r o d n i . 
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W próżnem mieszkaniu inansardowem 
domu, znajdującego się przy 112 ulicy w 
INowym Jorku, zualcziono onegdaj zwłoki 
13-letuiej dziewczyny, która widocznie pa­
dła 

ofiarą straszliwej zbrodni. 
Zwłoki, odziane tylko w buciki i pończo­
chy, leżały w napół zapełnionej wannie, 
przykryte płaszczem. Czaszka nieszczęsne­
go dziewczęcia wykazywała straszliwe rany, 
pochodzące prawdopodobnie od bestjal-
skich uderzeń rurą ołowianą. 

Dziecko, klóre zident) iikowano jako 
13-II'INIA Marję Rosales, była sierota, po-
cłiodziło z Meksyku, przybyło po śmierci 
rodziców do swego wuja, zamieszkałego w 
Nowym Jorku i tutaj uczęszczało d i szko­
ły. Przed k i lku dniami 

zniknęła 
ona z domu bez śladu i dopiero teraz zna­
leziono ją wśród tak straszliwych okolicz­
ności. 

Na miejscu mordu znaleziono tylko ja­
kiś klucz i zniszczoną walizkę, na której 
nalepiona była etyjkieta hotelu w Lyneh-
burgu (Stan Yirginia). Policja uważa za 

możliwe, że chodzi w tym wypadku o 
zbrodnię, popełnioną przez oblekanej'!*. 
Morderca napisał do portjera domu kart­
kę pocztową, w której zawiadomił go, aby 
udał się do swego mieszkania, •;il/ie go 
czeka niespodzianka. Na rogu kartki ńapi-
-.uie były słowa: „Mianowicie morder­
stwo''. Urzcibiik pocztowy podczas v>rio-
wania przypadkiem przecz) lał tę odkryte 
kę i natychmiast zawiadomił policję, któ­
ra zrazu przypu«zczała, że chodzi lulaj o 
mistyfikacje, lecz niebawem przekonała 
się, iż nastąpiła tak potworna zbrodnia. 

Ujawnienie tej tajemniczej aUry sze­
roko omawianej przez prasę nowojorską, 
wywołało w Ameryce 

ogromne, poruszenie. 
'•r7szak nie jest to wypadek odosobniony, 
lecz w ostatnich czasach coraz częściej po­
nawiają się napady na młode dziewcactai 
które uprowadzone przez nieznany-n rło-
czyńców, nikną bez śladu... Tym rasem o-
burzenie jest tern większe, że w tak tra» 
.'-'iezny sposób zginęła młodziutka. d.-
wie 13-letnia dziewczynka. 

S a m o l o t p o d o p i e k ą ż a n d a r m ó w , 
„ P r ó b n a k a t a s t r o f a " n i e o d b y ł a s ię . 

Lotnik francuski Albert Sauvan. wy 
nalazł samolot, który jego zdaniem, za­
bezpiecza pilota 

od skutków upadku. 
Rzecz prosta, że działanie takiego 

aparatu należy wypróbować i tego wła 
śnie pragnie wynalazca, podczas gdy 
władze francuskie starają mu się w tern 
przeszkodzić. 

Już poprzednio raz Sauvan zapowie­
dział „próbną katastrofę" swego apa­
ratu, ale ministerstwo lotnictwa zakaza­
ło tego pokazu. Onegdaj wynalazca 
wraz z aparatem wybrał się z Nicei do 
małego domku w Salon, gdzie w naj­
większej tajemnicy miał sie odbyć 

karkołomny spadek 
z wysokości 2.500 stóp. 

Wszystko było już przygotowane 
do startu i Sauvant, wsiadłszy do swe­
go samolotu, puścił w ruch motor. Ma­
szyna potoczyła się gładko po trawniku 

i... nagle odleciało prawe koło, zawa­
dziwszy o niewidoczny picniel. drzewa. 
Ponieważ koło w czasie uderzenia ule­
gło zwichrowaniu f 

było nie do użycia, 
trzeba było po nowe koło udać sie do 
Marsylji. Właśnie w chwili. gdv wyna 
lazca i jego mechanik montowali nowo 
sprowadzone koło, zjawili sie żandar­
mi, którzy przybyli samochodem z Mar 
sylji i skonfiskowali niektóre części sa­
molotu, które zabrali. Dwóch żandar­
mów pełni straż przy reszcie aparatu. 

Podobno działają oni 7 nakazu mini 
sterstwa lotnictwa. Ponieważ jednak 
nie posiadali tego rozkazu na piśmie, a 
konfiskaty aparatu dokonali na prywat-
nem terytorium markiza Garam. będzie 
przeciw nim wniesiona skarga o bez­
prawne naruszenie cudzej własności i 
nadużycie władzy. 

Sala tańca pobojowiskiem. 
„ W ę g i e r s k a k r e w " p a r o b k ó w . 

Drewniane konstrukcje dachów najczęściej padają pastwą płomieni. Obecnie'wynale­
ziono nowy preparat, który chroni wiązania drewniane od ognia. 

j Z a p r e n u m e r u j dl*a s w y c h dz iec i |_ 

M A Ł Y K I I R J E R ! 

W miejscowości węgierskiej Udvarnok 
koło Preszburga odbywała się huczna za­
bawa maskowa, która wzięła jednak tragi­
czny obrót. W zabawie wzięli udział licz­
ni parobcy, którzy cieszyli sie wielkiem 
powodzeniem u miejscowych dziewcząt. 

Obrażona w swej miłości własnej mło­
dzież miejscowa postanowiła przeto zbyt 
przedsiębiorczych gości wyrzucić z sali 
tańca. 

Zaraz po północy wywiązała się mię­
dzy miejscowymi chłopcami a przybysza­
mi z okolicy prawdziwa walka 

na śmierć i życie, 
podczas której posługiwano się kaeteti-

' mi. drągami żelazuemi, nożami i rewol­
werami. 

Kobiety i dziewczęta rzuciły się do TI-
cieczki, ale nie mogły się wydostać z tali, 
gdyż przy drzwiach panował tłok me do 
przebycia. Rozgrywały się prawdziwe dan 
tejskie sceny. Kilka dziewcząt upadło i 
te zostały zatratowane na śmierć \->i. z bi­
jących się mężczyzn. 

Do najbliższego szpitala w Ty mowie 
zwieziono kilkunastu rannych. Żandannr-
rja stwierdziła że oddano około 50 strza­
łów rewolwerowych. Pięć osób odniosło 

» śmiertelne obrażenia. 
Dziesięciu parobczaków, przy których 

znaleziono rewolwery albo inną broń, zo­
stało aresztowanych i odstawionych do 
Tyrnowa i Preszburga. 

—:«/:— 
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długiej nieobecności do domów, inni je­
chali poznawać Europę. Ci, którzy zdo­
łali jeszcze zachować świeżość wyobra­
źni- cieszyli się, że zobaczą nowe kraje, 
poznają nowych ludzi i doświadczą no­
wych wrażeń. Omawiano nadzwyczajno 
projekty i nowicjusze przysłuchiwali się 
chciwie bywalcom, którzy już znali Eu­
ropę. Paryż, I/>ndj»n, Riviera, Szwajcar-
ja... cuda, cuda!! 

Około północy tańce nagle ustały i 
część graczy podniosła się od stolików, 
żeby wyjrzeć na pokład. Z różnych ci­
chych kącików wyłoniły się grupy i pa­
ry i podążyły ku burcie na sztymbork. 
Orkiestra zagrała ponownie, ale już nie­
wielu parom- Niedaleko przepływał dru­
gi okręt, a to jest zawsze w podróży 
morskiej interesująoam zdarzeniem. 
Dwa mijające się na odległość mili świe­
tliste miasto morskie pozdrowiły się chó-

i.ralnemi okrzykami. 
Niedaleko okrętu „Coilosanty" stal 

semotny pasażer o delikatnym wyglą­
dzie, mizernej, prawie kobiecej twarzy 
i wyblakłych, niebieskich, wodnistych 
oczach. B y | a to ciekawa twarz z rodzą 
ju tych, jakie sie widuje tylko u arysto 
kratycznych degeneratów. Ten dege­
nerat nazywał sie James 0'Rourke i 
był jednym z najgłośniejszych i_ naj-
krwawszych zbrodniarzy, jakimi się 
mogła poszczycić Ameryka. W zaprzy 
jaźnionych kołach zwano go Celnym 
Jimerru . Stoiac SAMOTNIĘ koło burty, ob 

serwował bacznie morze, ale było wi­
dać po jego wzroku, że nie spodziewał 
sie zobaczyć tego, na co czekał. Rę­
ce miał białe i delikatne, palcedługie o 
wężonych końcach. Ręce takie maja 
niby to znamionować artystę, ale to się 
zdarza bardzo rzadko. 

Nagle z ciemności, roztaczających 
się przed okrętem, wystrzeliła ku niebu cienka wstążka światła i osypała się w 
morze deszczem kolorowych gwiazd. 

0'Rourke zarumienił się gwałtow­
nie i zbladł jeszcze bardziej, niż poprze­
dnio. Wyjąwszy z kieszeni kamizelki 
rtidłe pudełeczko z rurka, osadzona w 
pokrywce, powąchał szybko rurkę i po­
szedł spiesznym krokiem w kierunku 
rufy. Z przeciwległej strony nadbiegł 

] barczysty osobnik. 
— Czy to tv. Jim? 
— Ja, Loganie. Chłopcy przyjecha­

li. 
— Widziałem. Ale ten Gardstcin tę 

gi łeb. Nie wierzyłem. że rnu się to 
uda. 

. — Zwołaj tamtych. Mamy najwyżej 
minutę czasu. Prosto do radiotelegra­
fisty. Wiesz, co robić! 

— Oba; moi chłopcy sa Już w pogo 
towiu. Nie bój się. Damy sobie radę. 
Pa, bracie! 

"— Logan odbiegł w stronę rufy, pod 
czas gdy 0'Rourke zawrócił szybko i 
wszedł z pewną siebie miną na mostek 
kapitański. Oficer dyżurny przyjął go 
c.r.jewnem pytającem spojrzeniem, n;i 
które zuchwalec odpowiedział słabym 
uśmiechem. 

— Czy mogę zapytać. Jaki szanow­
ny pan ma tutaj interes? 

— O, mam bardzo ważny interes. 
— Doprawdy! 
Jim 0'Rourke zmierzył oficera ba­

dawczym wzrokiem^ BIądę_pczy i mi-„ 

żerna twarz nadawały mu wygląd ude­
rzająco chorowity. Duża, świeżo zaży 
ta dawka kokainy nie poprawiła mu ce 
rv. 

— Czy pan chory? — zapytał oficer, 
który zaczął podejrzewać, że ma przed 
soba nie pijanego, lecz obłąkańca. 

Ledwie to powiedział, kiedy na mo 
rzu huknął wystrzał i nadleciał ze ś w i 
stem granat. W sekundę potem, po pra 
wej stronie „Coilosanty". na wysoko­
ści stu stóp nad najwyższym pokładcin. 
rozległa się ogłuszająca detonacją i 
zgóry posypały się odłamki metalu, z 
których jeden uderzył o burtę. Nastąpi 
łv dwie sekundy absolutnej ciszy, po­
czerń ze wszystkich pokładów wzbiła 
sie przeraźliwa wrzawa wrzasków, 
krzyków 1 wołań. 

Orkiestra umilkła, ale prawie zaraz, 
widocznie na rozkaz kapelmistrza, za­
grała ponownie wesołą, taneczną me­
lodie. Bo kiedyś na wielkim okręcie ka 
pelmisfrz dał bohaterski przykład, któ­
ry zachowa się w pamięci ludzkiej tak 
długo, jak będą czczone na ziemi dziel­
ne czyny. Kapelmistrz „Coilosanty"' 
zrozumiał, że musi podtrzymać trady­
cje morską. 

— To jest właśnfe mój interes, pro­
szę pana — rzekł 0'Rourke. — Nasi 
chłopcy tam na morzu nie cofną się 
przed niczem. Czy pan zatrzyma okręt, 
czy nie? Bo jeżeli nie, to żywa noga 
me ujdzie z tej stalowej skorupy. 

Celny Jim podnosi w delikatnej ręce 
rewolwer takim gestem, iak dama rę­
kawiczkę. Oficer spojrzał pogardliwie 
na niego i na jego broń i odwróciwszy 
się. zadzwonił do radiotelegrafisty. 
Apasz przyglądał mu sie z humorystycz 
nym uśmieszkiem. 

Za chwile na mostku ukazał się ka­
pitan, który rozesłał oficerów, aby uspo 
koili pasażerów. Prawie, jednocześnie[koić pasażerów 
ną morzu huknął drugi wystrzał armatę 

ni i nadleciał ze świstem drugi jrranat. 
Ten przebił pokład niedaleko mostku i 
wybuchnął gdzieś wewnątrz okrętu. 

— Co to jest? — krzyknął kapitan. 
— To jest — odpowiedział 0'Rourke 

— że jeżeli pan nie każe zatrzymać 
okrętu, to za dwie minuty będziecie 
wszyscy na dnie morza. 

Sam trząsł się ze strachu, którego 
nie zdołał ukrvć. Zażył wiec kokain1/ 
po raz drugi. Tymczasem nadlecjał trze­

ci granat i wybuchnął między, kajuta­
mi tksplozii towarzyszył wybuch pło­
mieni i przeraźliwe jęki i krzyki. Ka­
pitan zatrzymał momentalnie okręt i ka 
zal wezwać straż ogniowa. Poczem 
zwrócił się do oficera z wyrazem twa­
rzy człowieka, który nic wie, co się z 
nim dzieje. 

— ł.otry opanowały radiotelegraf — 
rzekł oficer. Zadzwoniłem i usłyszałem 
plugawe, amerykańskie przekleństwo. 

— Co to znaczy? — krzyknął z fur 
ią kapitan, zwracając się do apasza. 

Nigdy nie chybiający rewolwer pod 
niósł się szybko do iego twarzy. 

— To — odpowiedzinł Celny Jim — 
że zaraz podpIvnię pod burtę łódź pod­
wodna z armatą gotową do strzału, l o 
znaczy, że jeżeli nam nie wydacie pocz 
ty i kasy okrętowej, ten okręt pójdzie 
na dno. To znaczy, że dwudziestu na­
szych uzbrojonych chłopców znajduje 
się między pasażerami, a drugie tyle 
wysiędzie z łodzi. Tamci z morza przy 
sięgli, że albo się obłowią, albo zatopią 
okręt z całym żywym ładunkiem. Pra­
wic wszyscy służyli w niemieckiej ma 
rynarce podwodnej i zatapianie okrę­
tów nie jest dla nich nowiną. Prosta 
sprawa, kapitanie, pieniądze, albo ży­
cie. 

— Zostań pan 
kapitan do oficera. 

na mostku — rzekł 
Ja pójdę uspe-
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IZMlliilJ. 
&ycf* Warszawy w 

w i •» r «s««* « ^ H . 
ristrat stołeczny otrzymał zawiado 
od firmy ..Saurer", i i sprawa u-

dzii-ienia Warszawie pożyczki na rozwój 
autobusowych jes; w dalszym ciągu 

aktualna. Pożyczka będzie niewątpliwie 
zrealizowana, tedtiak obecnie, wskutek 
*nrunków Ogólnej międzynarodowej KON 
[UnktOry uległa zwłoce Pozajem zarząd 
ciasta pertrał"uje z przedstawicielstwem 
„Saurera*' na Polskę, wysternijąeem pod 
Prmą ..Arbon" w sprawie uruchomienia 
fui w najhl'787vm czasie niektórych linij 

'jsowych zapołnocą WOZÓW, znnjdu 
j»>>.. n sie obecnie w Warszawie, [sfnietc 

kt ururhi'mienia ki]ku linij w kierun 
Im pionowym do Wisły 

• • • 
Odbyło się posiedzenie prezydjum ko 

uiteru rozbudowy m. stoi Warszawy. 
Przyznano z państwowego funduszu bu­
dowlanego dalsze raty pożyczek kredyto­
wych już kilku spółdzielniom budowla­
nym w ogólnej sumie około 300.000 zło 
tych wyłącznie na wykończenie budują 
cych się Już domów. 

• • • 
W związku z rocznicą śmierci naszej 

najznakomitszej autorki dramatycznej. ś. 
p Gabrieli Zapolskiej, teatr „Ateneum • 
wystawił jedna z najlepszych jej sztuk, 
„Pannę Malic zewską", Przeds-awenie 
wypadło naogół bardzo poprawnie [leży 
serja starała sję podmalować tło ..po 
lwowsku'-, a siady tych usiłowań odna 
le' można było w wymowie Dauma i 
praczki w ich specyficznym akcencie. Te 
dwje role (Daum—Zyirmunt Chmielew­
ski), (praczka — Helena Buczyńska) o-
raz ro'a ty nilowa (Mira Zimińska) jrrane 
też były najlepiej- fichaaiową była Stani 
sława Perzanowska, która reżyserowała 
sztukę, młodym Daumem — Znwis-owski 
Zainteresowanie publiczności dowiodło nie 
zbicie, że „Panna Malczewska" jak i nie 
jawno wznowiona „Moralność Pani Dul-
skiej'' nie utraciły nic ze swej siły przy-
Ciągijącej. • • • 

Dużo pracy wydziałowi finansowo-po 
'łątkowemu mngistratu przysparzają r> 
becnie odwołania od podatku od nieru­
chomości, gdyż wielu właścicieli domów 
w Warszawie p^aci ten podatek jedynie od 
komornego, rzeczywiście zainkasowane-
go. a nie od sum wymiarowych, oblicza­
nych na nodst.iwie teoretycznego komor-
-,'gro z roku 11)14. Daje się również z.iu 

lvi obniżanie przez właścicieli domów 
mego od lokali handlowych, co tłu 
/ się obecną konjunkturą gospodar­

ką, powodującą, że wiele tych lokali jest 
n< yclt, nawet w centrum miasta. Óbni 
£aaitt cen tych lokali zmniejsza dochodo 
,vość domów, co w konsekwencji powodu 
c zmniejszenie wpływów podatkowych. 

• • • 
Do czynności miejskiego działu oirro-

dnictwa należy, poza konserwacją parków 
1 ogrodów, również zakładanie zieleńców, 
m. jn. projekty zalesienia terenów na krań 
cs -h miasta. Na Marymoncie zalesiono 
W;.- :szy teren. Na wiosnę istnieje projekt 
za'cienia na Kole obszernvch terenów, 
graniczących i koloują dla bezdomnych 
LAS w tern miejscu ma być urządzony na 
ob irze ki|kuras+u heluorów. sadzone by 
ryby sosny, świerki, k1onv i dęby. Tereny 
zalesione stanowią najlepszy rezerwat 
t.^wietrmy d|a miasta-

S t r z a ł p r z y d ź w i ę k a c h r a d j a . 
O s t a t n i p o c a ł u n e k syna* 

Z Bydgoszczy donoszą.: 
Tragiczny wypadek zdarzy? sie w 

rodzinę kupca Rybo jada. zamieszkałe­
go przv ul. Chrobrego 22 Mianow:c ;e 
jego 25-letni syn Leon Rybojad za 
mieszkały przv rodzicach wystrzaicm 
z rewolweru pozbawił sie życia 

Denat po odbyciu służby wcisko­
wej pracował r>rzv ojcu. n;e zdradza­
jąc niczern samobójczych zam arów 
Krytycznego dnia przebywał w gronie 
rodziny, z która też spędził całv w ie-
:z6r a zachowanie ieco hyto swobod­
ne tak zwykle. Po kolacji około eodziny 
24-ci udał sie do swceo pokoju, gdzie 
nastawił rado a no k''kti m nutach 

usłyszano strzał. 
O dv 7an 'cnok" ;"nv oL*:ec wnarfł d i 

pokoju syna. oczom tego przedstaw! 
sie straszny widok. Młody denat le/a? 
na kanapie z dymiącym ieszcze rewol­
werem w reku. a gdy przerażony ojei>.c 
podbiegł ku niemu. abv go ratować, po­
całował ojca w rękę. przepraszając że 
go tak zmartw ił. 

Zawezwano natychmiast pogoto­
wie ratunkowe, które denata odwiozło 
do szpitala rHcisk ego. trdz(e mimo e-
nergieznego ratunku po 15 minutach 

tycie zakończył. 
Denat pozostawił list do rodziców 

w którym żecoał cała rodzmę. prosząc 
o przebaczenie za swói czvn i aby o jc-
ZO śmierć nfe w !mono nilcntro. 

Przyczyna samobójstwa niewiado­
ma. 

K r w a w y t a n i e c „ k r ó l o w e j 
Z m a s a k r o w a n y p a r o b e k . 

K R A T E C Z t O . 

S c h o w a n y w ó z . 
K a t o w s k i e n i e p o r o z u m i e n i a . 

Każde duże miasto tna swoje p-*d-
miejskie okolice. Wdocznie ludzie jed­
nak po pobycie w MIEŚCIE CHCĄ mieć 
złudzenie, że za miastem test lepsze po­
wietrze. I dlatego gdv tylko sKice 
zaczyna mocniej przygrzewać <.a-
czynaja wedrówke do podmiejskich 
, wsi". Wprawdzie taki no Wied»ń ma 
rzeczywiście prze-Uiczne oftoTc* pod­
miejskie, wprawdzie ok>!ice Warsza­
wy, CIIOC'TIŻ znacznie .gorsze" jednak­
że maja Palenice Świder Radość. Zie­
lonkę t. p. ale TÓDŻ rna notimń^skie o 
kolice fatalne. ..Świeże powietr/e" lo-
dizianie ..czernin" z czterech stron, W 
kierunkach: Pab :aii :c Rndv Pabianc 
kiej. Zfierza i Al''ksand«-rwa Po obi' 
stronach klenslcch <7OS, SUCHOTR^czyeli 
DRZEAVEK I cuclinncvch chałtmek lokttjl 
<;ie sora-mieni rzeźkictro pow'cwu OKOHU 
łodzianie. 

Nieszczęśnicy, ulokowani w l e p i ­
kach które w normaln\'m czasie, t. J 
zimą służą za scliromcnie wszolakiearo 
rodzaiu nierotraciżnie ptactwu domowe­
mu i t. p.. wciągała w Swe kfennskie płuc 
lea zaoach ROZITNETO rnołu \ ,.PNPRA\\va-
'a SIE". Iccl/a „w ;eisk:" chleb pnywn-
żonv z Loóził piin mleczko Jafoptn eul 
krowv" za które nłnea o 100% droż,-J 
niż w ' NDI/"'. w niedziele rncza SIĘ ra-
chit ,'--'n m ; kaczuszkami, o które »'<* 
spnsie bija SIĘ niema!. 

Ludzie. n<ie w :adomo dlaczetjo. v-
mówfli s!e. żeby za miasto wyjeżrD.ać 
tvrko latem. Wprawdzie ostatni latem 
zwykle lest znno^nie zilrmi'?!. n:ż no. 
wiosną, wnrawdnc z">na wieś. przykry­
ta jest śnieeiem. WA'Hnd't znacnie tni-
lej niż latem, kiedy nie 'yle pachnie 
;1e racjej atchnic. ale łudzisz uparli 
sie I zimn s^d^a w mi.<«cl«. w'osnn du­
sza sie w m^s/.kanf.i^h. n l"tem nnca 
s'e. a przeważnie mokną na deszczu na 
.wsi". 

Wśród „wsi" podmir-Jsldch rmlzi 
znaldiije sie oewna wieś. całk ;em słusz­
nie przez koeoś rozsadneero nazwana: 
Ka'v" Ta nazwa nfe iest rzeczą, przy 

oadlcii To całkem mądra i słuszna naz­
wa Stali nres^ka^cy *el ..ws :" c~vH 
L zw. ..rubvlcv" rob :ą wszvs*ko cn 
i'vst w Nrh mocy abv USNI-aw^edl w i x te 
nazwę Ich nola polewane sa naw-o'em 
od któretro b!erze nazwę owa wieś 00 
proc. mieszkańców letnich teł ws> rów­
nież stara sie ustnie. abv nazwa ma la 
"YWO!e uzasadnienie. 

Tak wec rnieszkaócy K^f d"l''la si-; 
na letn Vów i tubylców. Trbv!<:ów do-
statecznfc scharakteryzuje poniższa lii-
s-tKirła. 

Wrt7, 
Dn'a 4 na^dzleniika trb roku *n-

clrzeia Zalewski, mieszkaniec wsi Knłv 
NR7YIE<diał wmz 7e swa żonp AIRN'EC?KA 
' woltem z prowiantami na tart? do ł O-
dzl. Odv wszystko co bv?o do snrzed.A-
n'a hrż sprzedano f farer bvf zakończ.>• 
ny. Aimieszika Zaleska ZAPRRURKINOWAŁA 
mężowi udnme słe do *7VNKN na . FEDOE-
PYł" Ten faflet znakomicie nodnos' or nic 
K"nl Doiwod1?.!. że znaklttła sie tam KO­
tlety. 7NAF.nce sie na rzecz" cb^faż do­
syć na'wne Ody bowiem Zaleski m;iał 
^ w n e wątpliwości co do po^osłnwie-
nła konia z wo^em samotnie przed 
" w l f T t t i żona tisnuk^ifła t»o z w w n i " -
mem. że przecież nikt woni nic ukrad­
nie. Odv i łednaik wvszl' 7 szAmkn AN 
konin ani' wo»u nie było. Dopiero po kil­
ku d , n'nch pot5eta znalazła zimb'' nn 11-
licv Seik^łi. R^^łito W''k '•^ ' fo równie/ 
^ rawcę t(^r 0 miteeo żartu, ,1c(ófV".' 
okalał «9LE rów-n!'»ż rul(-<zkipiec Wjtł. 17-
tetui lrmacv Malinowski, powodowany 
'pikfcmlś osobsteml poracliirnkami z Za-
!ew«kiemł. 

Sad rirodt7kl s-kaya] lcrracecro M A -
!tTi(wskiecO na 2 tveodn> aresztu 

Jerzy Kr»"ckl. 

Z Czeetochowy donoszę: 
We wsi K>bmu gin. Mykanów odby­

wała «ic .wesoła zubuwa wicjhka, urz^d/.o-
ua przez Leonarda Wieczorka który w ten 
«I>OM>!> 8ic odwdzięczyć okolicz­
nym dziewczętom za skubanie pierza. 
.Królowa pierza" EOHTAŁA wybrana 

na 1 pilniejsza firartiwnica, 
Katarzyna- która jednocześnie BYŁA naj­
piękniejsza dziewczyna Mykanowa i z tej 
racji na zabawio piastowała rolę królowej 
tańców. Nic tedy DZIWNEGO, iż KOŁO niifj-
ukiej „mis - zebrały się parobezaki % któ­
rych niejeden nie mógł się doczekać tańca 
z Kasia. Wreszcie Jan Barcisz. widząc, iż 
staniem ^w kolejce" nic nie wskóra, za­
krzyknął wesoło: „odbi Janeiro'" i przysVa-
czyi DO DZIEWUCHY, tuńcz^cej właśnie t Ja­

nem ł.opata. 'Atoli ten l 
wyprana tak łatwo: 
sza i nim ktokolwiek 
ku Łopaty 

blvsnąl n(& 
Natychmiast z obydwu M 
zwolennicy zarówno j< 
zapaśnika. scliwvcono 
rzucił się do lumpy i 
ten sposób przeszkodzi 
potem rozległy się pl 
podłodze leżał dosło* 
nożami Jan Barcisz. Pi 
okręgowego w Częstocł 
wajcy: Jan ł.opata, lat 
czek, lat 21 i Antoni 
których każdy został 

siać więzienia. 

x : o : x — — — 

W a l k i o tyl 
*«oraj zawody pięść 

' S AA , a a d z w y « A J internuj. 
•"espodziewauie lic " NASZEJ PI... i"~"<=»«uie 11 

w i V , R a a r » Ł i e i ' k t ó r a 

LODZI MISTRZA 

T"7 P"eb»eg nadz 
%iomie

 y . P" e w ażnie na w 

walki o zaazc 
i. Również i jt 
konkurencja pit 

^ ^ y e U u e odbytego pie 

w « o r a J S z y c h p r z e d b o i ^ 

**>u&n W konstela iii 
W R * V 7.1L,.,..L:R:I ,. 

się 

P i ę k n e n a z w i s k a w k o n c e r n i e w y k 
J e d e n s i e d z i — c r j g i e g o s z u k j 

Z Gdyni donoszą: 

Ł?st d e s p e r a t a d o p o l i c j i . 
P o s z u k i w a n i a n ic d a ł y r e z u H a t u . 

Ze Lwowa doneszą: 
WCZORAJ po'-ja lwowska otrzymafa 

iryjjjnalny lisi pisany w ięzyku nje-
•1 e-kim, od nicrakjijjo Frapza SLARCKA 
obywatela austriackiego, zam, obe^-nfe 
\ve I wowje przy u! Tkackiej, 

Otóż P. Starek za\VJA,.;a r>ja POLI JĄ. 
''e wskutek złcjjo pożycia mafżeńsk e-
«o z żoną z którą ożenił się przed KIL­
ku miesiąca™) we Lwuu e i iuż wdro­
żył kroki roz^'<xir)we zmuszony jest 

odebrać sobl e życie, 
w* tym c e l ' u zapowiada, że uda się na 
•menta-r̂ z i na grabi* sweg-j ojca p<>-
"H?\r\\ samobói>,two przez zastrzelenie 
:?e P Staiek yikoócu prosi aby io n e 

'-zukano 1 pozostawiono go swemu 
'osowi. 

Polfc>a po otrzvmanju tetfo I'.**11 

w<;z.-7CTA n;;tvchrnia«t poszukiwania 
za Starektem ale do wieczora n,e zdo­
łano fo odnaleźć 

Jak wiadomo, jeden r. dyrektorów 
.Morskiego KoucentU Handlowego w (.dy 
ni S. A.'1 iuz. Józef Lus/.kiewicz znajduje 
się |>od kluczem, a za drugim dyrektorem 
\ li-iin-nsem Paw lukiem. byłym pułkowui. 
iem armji ukraińskiej. rozesłano listy 

gończe /głosiło się dolycbezus około dzie 
sn,-ć f irm i osób poszkmlowanych na su­
mę 

ohoło 150O00 zl. 

JM. K. I I . " zawiązał w Warszawie W 
• M-rpniu r. a. J.'.<> założyciele wystąpili 
WÓWC/.UB v>sponiinuai ł.a.i/kiewiez i P.iwluk 
oraz leray Stecki i Bob-sluw (Mszewski. 
Według iiklu notarjuliiego. spisanego w 
Gdy&l vv dniu b listojiada 1931 r., kapituł 
układowy „M. K I I . - wynosił SSO.OOfl zł. 
i d/.ielił się na 2.500 ukcyj stuzłotowy cli. 
Vkcje rozpartycypowano w następujący 

, EH w ^ 'kwalifikowali 
fc»0kc p0,rfi«»ałowych. Miła 

i KTÓRJ . P a b>'»czanixi 
•Cdzj 

^jwyciężył 

^aJc^c Cyranem zo 
skrzywdzi r A«ndaU«nie 

B»IAQ zupełnie wyraź 

sposób: Laszkiewicc 11 
łucki 1.000 i Leon 
szluk. W edłllg teizo sa 

•go na prezesa rady 
no ks. I' C M . i. ,K,I l< 

-SA konsula gem 
Hubickiego, na 11 
Kniaziołuckiego, na seki 
go inż. 1'uwłu Smoliński 
i na członku rady inż. 
skiego. Bejestr handlowy 
podstawie walnego zgr 
(i listopada 1931 r. zarżą 
się z jednego członka i ki 

i jest inż. Józef Laszki' 
Ogólnie panuje f. 

ważniejsze podzielają 
że motorem oszuk 
..Morskiego Koncernu 

.rektorzy Laszkiewicz i P'* 

O go 
ZA pokonanego. 

REPREZENTOWAŁ MC «Y Ł T 

'MRSKI, KTÓRY W PIENVSZYM »V 
W WADZE PÓŁŚREDNIEJ pokt 
P«BJANICZAUINA Kuropatwę, 

f ^ T W A WYWOŁAŁY OLBRZYMIE * 
RFERACH SPORTOWYCH, ca 

WCZORAJ WYPRZEDANA 

""'"'TWA 

DfD. 
to-leJ8c« widownia.' 

*8ÓW W A L K I 

wypadły iiast̂  
(Uni 
(Zje« Michalak. 

p r e z e n t a c j a 
Niedzi« 

S & y »«*by w , 
LA. "WRV MINI 

nrszawia 
r 

f ,,AiSS2.i!uV ^ w o l a n i u 5 

E^ i a - M i a n i e 1 0 0 2 1 rozerra T 
k C j f ^ 8 0 b o t ę 0 * 
^ ^ Z , TLOWILNL... /TIR>I \ 

O s z u k a ń c z e b i u r o b e z r o b o t n i 

Z Bydgoszczy donoszą : 
W ustmncii dmacli pojawiło się w 

Kaz-etach oiiłosz.etue tej treści: „Kie­
rownik młyna potrzebny zaraz na prze 
ttuał t?p-tom>wc£o młyna. Kaucji lOOO 
zł. Zylciszenia ped „Kierownik młyna

-

'. 
Na każda wakująca posadę czeka 

dzisiaj tysiące ludz-u to też nic dziwne-
łto. że na skutek le^o ogłuszenia. z«ła-
?zali sie liczni rcilektanei. którzy na zło 
żotie oieny otrzymywali odpowdedż. 
aby stawili sie. „w biurze", przy ut. 
Pomorskiej 27 w Bytbtoszczy. przyno­
sząc z suba dokumenty i „kaucję", DO 
tr/ebne do natycliuiiastowciro załatwię 
nia sprawy. Każdego z rcflcktantów z i 
mawiano naturalnie na inną Kod/iiię, 
aby pr ivi)adkiem> 

nie zeszli sie ze sobą. 
Wśród zgłaszających się znaleźli 

sie Stuytkuwski i Romanowski którzy 
również otrzymali wezwanie do stawie 
nia sie „w biurze". Przyjął ich iakii 

osobnik, przedstawiający się za wła­
ściciela młyna na Pomorzu, zapytując, 
czy mają przygotowane kaucje, bo ina­
czej szkoda czasu, gdyż nic bcdz.ie z ni­
mi pet traktował. Lecz ponieważ aku­
rat przypadek tak zrządził, że obadwaj 
panowie, którzy znali się z snba. przy 
byli iedtiocześnie. przeto rzekomy wła­
ściciel widząc, że jedneco tylko będzie 

Ł o w c a k a u c y j w w i ę z i e n i u . 
móiił naciągnąć, podtńósr 

S - « : rV Z l e l ę - k , < 5 w n 

Ognisko (Wilno) 
ież na Iod< 

Ł 
C 

zapowiada 
^ S t l ? *

 w ^ a , który 
6 W POŁ. 'ORWMIOI 

i * 

do 1,500 zł. 
Obydwu panom cała t* 

dala się bardzo niejasna* 
Wymówiwszy się w'eC»JB 
ze soba tvle solówki, oufl 
pó/.nioj. , j 

1 ymczasem udał" 
przed którą zwierzyli si*J 
dejrzeń. Policja bez. dłU; 
» ceregieli, ujęła rzekom**.' 
młyna, którym okazał s»$j»L DRIM0. 
ni Józef Stelmanek. bez ro j j * ^ »o s i ę 

wiatu ostrowskiego. Ilu P™ P ' ' " < , N 

krzywdzić. 
wykażą dalsze doch 

Oszust jest z zawodnił 
pracował kiedyś w młvrtłl 
skiego w Leżach na Po"g 
podszył sie pod jego nazjjl 
wał on także w roku 1 
czy w młynach Potiieckifl 
'•TO Fikcyjnego biura zaanfl 
Inlnte biuralistkę. PoroZw 
te.ch próbki mąki oraz j l 
chttnki. iakoteż p<xJrobiofli 
dcMicje z dyrekcja kolei o J 
mu stałetro wagonu do trfl 
'TP. a to celem wzbud^efl 
zaufania nrzybywającycb fl 
flcktantów. 

— : o : - — i A 

° a k o w i e z a r z ą d u 

' Notne g 0 O K R ^ ° W E G O Z 

" P O * O D U

 l u b 6 w rob.)tnicz 
N 0 « ^ e r t < ! członków, a 

obranego zarządu 

• do dYruisil. 
k w 'dn i?„ d o w ' a d u j c m v . za 

o n Y 1 ustępujący cz 

^ a n 
i 0 k

 N i e s p o d z i a n k i 
^ ł t y *

 Z w i S « * Koli 

* 7 H 0 1 S E K C Y J 0 G 

< 7 , , j « walna zebr 
» tr, r o I»kiego Towarz 
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BERNARD GLRYAISE. 

Z Ł O D Z I E J K A . 

Wfktor Koralin nit-davyio objął 
posadę w w'e1k m maeazynie parys­
kich ..Galeres Universelles'. 

Praca powierzona mu w Instytucji 
'ej wydawała mu sie banlzo łatwa i 
I>ro¥ta na pierwszy rzut tka. 

Chodziło o to by błąkał się od od-
tfzifiłu do odd/'ału jak zwykły klient, 
tó ..aczy przybierając te nieco oszo-
Icrnmną minę 'aka miewają aicPcznl 
:ne>iczvźni zabłąkani w tym gmachu sta 
nowiącvm szczęście niewieściego ro­
du. 

Nie za sam spacer po magazynie 
wszakże Wiktor Koralin pobierał dość 
y/ysoka srażę w kas;e .Gaieries L'ni\'er-
selies". Obowiązany bvł d.wać ieJno-
cześnie baczene na wszystko, co dz a-
U) sic wokoło - niego Należał krótko 
mów!ąc. w charakterze inspektora do 
ijołlcii prywatnej zakładu 

Wszvstk ;e domy handlowe na wielką 
skale zmuszone sa do u'rzymywan,a 
nlałH kohorfv tego rodzaju detekiy-
%vów dla ob ronv swego riitenfa od 
;;?odzifeiek zawodowych. W POS'f:dan : ,i 
U ;o urzędu, zdobytego — nawiasem 
trrów^ae — daiek' silne! protekcji. Wik­
tor Koralin dokładał wszelkich starań, 
jby arodnłe odpowiedz;eć zadnn:u. 

N e krvto nrzed nim że misja taka 
• . \ ysoce delikattfj narnry: wy-

wielu wielu zalet, czujności, spe-
go wechn snostrzegawc^ości. iii-

'tel.^ncłt taktu' 
Taktu przedewszystkiemi 

— Trzeba fść na pewniaka zawsze — 
upominali go szefowie — niech pan pa­
mięta, że niesłuszne wystąpienie z pre­
tensja gro?; nam skandalem, motracym 
koszitować nas drożej n'ż tysiąc kra-
D7 ;eży puszczonych płazem! 

Mądre te przestrogi VV<ktor Kor?1!!! 
'Tze^nwał NORN7 setnv moż.e. gdv nr/ 
chochac koło dzhtu pasmant^rf doz-ip' 
śr-;skan:a serca laklecro domnie myśli­
wy wobec 7 !nw ;a :acel sre naigle zw c-
zyny wrysn-k-iciro gatunku. 

O kWka kraików od nleiro mTarr*ywlc{e. 
'odna z kl iei t"k nn-rtem z\\inn'"n i>KR\~ 
'a pod swe okrycie sztukę cen-^ : KO-
eonki. PMC7«»tn porost-\n"»',7V |-<s-'.*ze 
•>nvi! k;:'ka w mn , ra7vn :e. pAfartf. 
czcła bez no^echn. zatrr\-mun; s> t-
i owdzfe ku najbHżs-zym drzw :om wyj ' 
'ciowym. 

Wiktor Koralin nodiżyl w^'ad 'a f 1 n 
dvskrem ;e. w nv\vi""i ndd^enti hv 
n'e 7 \ \TÓRIĆ jol wwag' na ? :ebe. 7wc-

ową zło-s-'\-( w nici bowiem 
izie :kę. 

Tv!ko wTwawU i n-»wvk d^ć mTgtl 
• 7reczność i. zimna krew nie don"-

"zc7a}ąca poderrzen-a bkn wykozał.i 
>r7\'łaoa-ia na imracym aezynkit d;.ma 

Ostrzi.-eatn Koralśna przed d:abe'skn 
przebiegłoś: a tak eh specjalistek Czu-
ac sie śle<l-'.file. wyzbywają s'e co-

nredzei skradzion " r o przediriotu w róż­
ny sposób-' albo kładą go cd niechcenia 
na którymkolwiek z kontuarów htb u-
puszcza.'ą wprost na ziemię. Tajny agent 
ne może wówczas dowieść im wfiiy 
wobec czeeo wydiodzą z opresji z ho­
norem. 

Pozwoliwszy tedy ofierze swej opu­
ścić magazyn Wiktor Kr.<rarn dogonił 
'ą na tilvv dopiero kiedy w^ltod.-.fła do 
staci : metro. 

— PROSZĘ pani • pd-ziwał się półs'ep-
tem d" nej - jest m nsn>•kf.fcm w OA-
! 'Y IES liniyersell -s" GD/.ie widziiłem 
pr'ed chwi'a n;'n ;A .hownia^n s-t-tki.- KO 
•onk; w d swem o'-rvc'em WOBSŁC; SZE* 
'o -'echce noni pójść DO kum sa:.atu po 
". • I I ?c timn. 

lak B\'ŁO DO nr7cwid7.ei1ia int^rpelo-
\\r»na ^a-nrft^ftowała z doskonale uda­
nym ob"r7en :em: 

— Nic wiem co pan chce odemme' 
T O omyłka! 

Pra.T*i:irbym t^tro .-AŁ-m Se*f '.&m — 
•'•-•••-ł FNST-KTOR IAK ' i ' : "T- 7 E' , Z-n> j . : 

V.?A7. CO l-ądż WE własnym rani tit"r-sfc 
'P.d-E Kć zemna BEZ OFKMNI 'narre? B>-
whm 7MUC7<>nv b^de t«ci'-c Jo potno-
^ V R^?t >ni-ik^\\'o TO |ftórv /a nrowadz' 
•i t'r-> DO komi«ar;atu nrzerocą. 

Na takie dcttttn zlod/ r" ;k> zm;eui;a-
:PC taktykę odezwała się błagalnym 
T!''Sem: 

— Ach! L fto4cl. Derrfe rwwektorić! 
Prawda, że dałam sie sk-tsRĆ. Ale to po-
-az. nierwszy w ży^t t ! Prz\s>gam' 
V"ech n̂ fe nan n;e iri'bi! ,'estcm mę'at 
kn... Z PNR7ADNCI r o d i n ^ Co b^jzie 
i?ś'i moi dowed/a s;e o tern". . . ł ł ro-
s?ę mi po'w') lć od"i<'ć! Od-^am PM-TU t 
•vf-xR7<-7esna koronk*;. Pan nałoży ją łam 
skąd ją wzięłam i n^t nfe bedz^ wta­
jemniczony w tę przykrą sprawę. Obie­
cuje r»anu wzamian że nk»dv ńtż czegoś 
podobnego nie zrobię! Nigdy' Nigdy' 

MÓWIŁA. PATRZĄC na K^a-aHnn «n'»mi 

pieknemi byszczącemi od łc-z 0C7vma. | nieszczęśliwy detektyw* f 
— Jeżeli to jest pierwsza pani oka- 1 

/.yjna kradzież — od.parł stanowczo wad 
czac z ovrar-ita:acem aro współczuciem 
— pani bcdz.ie w\>lna niez'W foczn:e po 
USTALENIU iei tożsamości. Mamy n)z:kaz 
pobfażli'wiie s!e (KLN<>sić -do „nowicju-
s/.ek" Recvdvwiisrki natomiast tmtszą 
być pociągnięte do odpowiedz abiusci 
sądowej. 

Widząc, że nic nie wskóra dama 
poszła z inspektorem posttiszn;e W ko-
misaraeic wszakże zmieniła front po­
nownie. 

— Protestuję energicznie — oznajmi­
ła badającemu ja sekrcta rzowi — prze-
.•iwko postępowaniu którego jestem o-
rarą. To indywiduum. micn:ące sie Sr 

.'ktorem w ..Gaieries lhiversel!es" 
;ze;)i?o mie na ulicy twierdząc że u-
id-fam COS* w magazynie. Jest to fałsz. 

— Trwam przy swem oskarżenfn - -
fpieral sę Koralin — widrałem bowiem 
na własne oczy damę tę ścfana'ącą 
kupon koronki z kontuaru i wsuwającą 
go do wewnętrznej kieszeni swego o-
krycia. Wyst.irczy zrewidować ją by 
/na'cźć dowód rzeczowy. 

Zaprowadzono wiec oskarżoną mi­
mo jej protestów do specjalnego poko-
:u. gd'zJe dokonano rewi-ŁJŚ. 

W klka chwil potem główmy komi­
sarz zbliżył się do Koralinj czekają»cg-J 
cierpliwie rezultatu operacji. 

— Żal mi pana — szepnął — wpadł 
pan w niemiłą kabałę. Nie znaleziono-
nic. 

Omyl ; ł sie pan! i 
— To nieinożliiSye! — jwrorzeczyj 

cież świadkiem naoczny^ 
Winowajczyni zresztą V?7"*? 
niej, gdv zatrzymałem in i 

— W tak:m razie — d 
sairz śmiejąc sie - trat'' Pa r I

/ i* / 

sza od siebie. .Posiała' 
po drodze. 

A*»*AWIE (Dy„a«y) 
feta , 

* l Łó,l L""" J ' p fejffer.-I or( 

" " I " K L U B S F Ł 0 R T O f-
l 0 V łarz v

 C ł e ***onu UJ s: 
* Pol, k o , ar«kich j „ 

"'•Ma'6'-• ''"ł SIE 

Kora li nowi nie mogła 
taka pomiLHcić się w gł°^ 

W ialci sposób złodzief 
być sie kom prom ;tuiącet?< 
zwróciwszy jego uwaff^j 
ściła go na chodnik srw 
niezawodnie. Gdvbv '/^t 
łożyć go podstępnie na * 
mudze okna parterowe 

SAWODY, Z któ 
przeznaczony jes 
-ORUITETU OUmpij 

WYŚCIG kolarski 

a o i a t 0 w 
ski erow 

f f z e d o s t a ł m e 
w cyrku wyj; 

-a Brzazińsk 
l u mieju zawodów 

go 
go do parasolki mijającej 1 
mogłoby to również u j^ l 

Łamał sob;e nad tą za 
oodczas irdy szefowie Jl 
w incydeit wymierzał?^ 
rrzea całą reszite dn a i * j 
Myślał o ncj jeszcze naJ« 
kiedy pani Koral'nowa tam 
czyszczenia jego ubram'3 J 

dóśnie pokazując m" ^ 
winietej na mał^a 

— PRITTŁ mói drogi. C^j 
twego nnlta. P-3^ 
nrem nie oddnłc'* 
arunku, zamiaS* • 

zas dorrfero ^ ' •$ 
i. że dużo }cstcZt2 
'•istanie przebie'-!^ 7 

!> d'. aktywem w w ^ - M 

, ę spraw"7 d o Ł - Z - A -" cy r k

 ę i zabronił stari 
" H , ~L naJPrawdopodo 
'iftskj \~ w d j ' i u w c z 

t i ro b i * • i ą c y s toczyć v 
8 i * Wo!*-;6 1 Hałanitwi, 
•^now ' N ^ P r a ^ d o i 
C2|0n,.y Siła, którego I 

S ' i k ! S 7^n]i mu 
! e ib „ ;

C J 1 °a SŁART. Slu^ 

'turnieju wyinaczyl f 

fotonem. Mamy w 

tylko dla "'-ego, 
*o Brzezińskiego " 

^ wyraził on swego 
spotkań, ze wsz 

P U 5 V D M A N A z G°y 
•1» O R A ^ r * . Z n o ś ć m " a ł a 0 

• • ' , R YŁ, ; ? -V . : , ^ B R 2 v ^ p , C k n y c h chw 
1 ^ ^ o ^ 1 ? . ? ^ ż y d o w s 

^ Para^ 1 1 ' 0 8 1 W i l * n a n 

a ^ z tylneg-o paa 



) l o i v s j p i ^ 
a r o b e k . 
-opata. 'Atoli ten' 
NĄ LAK łatwo: 
NIM ktokolwiek 
paty 

błysnął 

tmiast z OBYDWU 
ULICY zarówno jedli 
ika, SCHWYCONO M i 
się do lumpy i z-
osób PRZESZKODZIE 
rozległy się pr: 

ze leżał dosłowni' 
i Jan Barcisz. Pr 
wego w Częslocliowll 

łan Łopata, lat 
at 21 I Antoni Wi 
I każdy został I 
iczicnia. 

s p o r t r 

° * ą c e d n i b o k s e r ó w . 
W a l k i o t y t u ł m i s t r z a Ł o d z i . 

•pwzcu w zawouy pięściar-
1 >a»ttzMtv%o okręgu łódzkiego, za­daj, 

«t NADZWYCZAJ intereaująco. 
*K na to meapodziewaiiie liczny 
"^ej elity pięściarskiej, która jak 

sUuęła do walki o zaszczytu 
"""uza Lodzi. Kównież i jako-

C«TKKTAWIA się konkurencja PIERW-
AF7A< gdyż wszystkie odbytego PIERW-

M» walkj miały przebieg nadzwy-
> stały przeważnie na wys> 

nomie technicznym. 
wczorajszych przedboi nie wy. 

"•Clwzych zmian w konstelacji na-
u <k. przynosząc zwycięstwa fa 
któr— >rzy *alk ' . ™ a , i f » k o w a l i się do 

K k t ó r y ś ! . P a b J l l n i «an in Mły 
r *Cdzi, 

n i e w y i c f 
g i e g o s z u k f J V J 

Lns/.kiewicz ll.-WłJ 
l.OtiO i Leon 

W edług tego »AN 
.i PRE/RNA RADY nad*1'* 

i- i.ii,. i .ku Uadzi"* 
konsula MIIICIALN*^ 

iego, na I I v» icep 
iłucki ••(:(), na Bi-krelł" 

Pawła Smolii'i.-kif(toJ 
łonka r.ul\ IM/., l ' 0 ' ^ 
Uejcstr li.NI liowy "fj 

»ie Walnego zgro""! 
uda iv;»l r. zarząd 
duego członka i kl"»|J 
iuż. Józef Laszki* 

lnie panuje prze 
*ze podzielają je 
torem oszukane 
i ego Koncernu 
rzy Laszkiew.cz i 

•prawił 
walcząc z Cyranem został 

^ciężył z n i e s k r z > ' w d z o n y -
o g 0 

^ Pokonanego. 

zupełnie wyraźnie, 

Pi Isarst; ,rePr««eu»ował się gympa-
* W.J t 0 r y w Pierwszym swym 
Pabian,, P o ł 8 r e««»«J pokonał 
» t * a ^ " T " ^ r o p a t w c . 

Htie w ,f W ° ' a , y olbrzymie zain-
* była

 8P° rtowycli, czego 
* toiejscT020',^ wyprzedana do 

p t * * K. o, 

J > » WIDOWNIA. 
wypadły następu-

^guciej Bitzer I (Union) 
Michalaka (Zjedno­

czone) W I I I rundzie. 
W wadze p;órkowej Frank (Union) 

walczy z Taborkiem (L K. P.j. Po brzyd­
kiej walce zwycięża Frank na punkty. 

W tejże wadze walczą Cyran (Zjedno­
czone) z Młynarczykiem (K. E. Pabjani-

e). Walka bardzo emocjonująca, prowa­
dzona W nadzwyczaj żywem tempie przy­
nosi niezasłużone zwycięstwo Cyrana na 
punkty. Młynarczyk zasłużył na zwycit 
stwo i został przez sędziów skrzywdzony. 

Również w wadze piórkowej startował 
Zieliński (1. K. P.) z Wajerowiczeni iK. 
E.). W trzeciej rundzie Wajerowicz pod­
daje się. Zieliński walczył, jak zwykle 
nieczysto. 

W wadze lekkiej biją się Banasiak 
(1. K. P.) z Marczewskim (Zjednoczonej. 
Zwycięża na punkty lepszy Banasiak 

W tej samej wadze biją się Klimczak 
(Sokół) z Lipcem .eyer). Walka bardzo 
interesująca. Si! zawodników równe. 
Zwycięża nisko na punkty Klimczak. 

W wad/e półśr.-ILNIE j walczy Pisarski 
.ul) > Kuropatwą (K. E. Pabjamcei. 

Zwyciężył na punkty sympatyczny Pisar­
ski, mający przez cały czas walki przewa­
ga 

W tej samej wadze Majer (Geyer) spo 
tyka się z Baranowskim (Union). Majer 
ma wysoką przewagę przez wszystkie trzy 
rundy zwyciężając W rezultacie zdecydo­
wanie na punkty. 

W dniu dzisiejszym odbędą się walki 
półfinałowe. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Dnia 2 kwietnia br. odbędzie się w 
Wiedniu międzypaństwowy mecz zapaśni 
czy PoUika-Austrja. W związku z tern 
PZA zwrócił się do Związku łódzkiego z 
propozycją przeprowadzenia w naszem 
mieście zawodów kwalitikacyjnych do dru 
żyny reprezentacji Polski, w których wez 
mą udział najlepsi atleci-amatorzy z ca­
łego kraju. Informujemy sję, że ŁOZA po 
wyższą propozycję zaaprobował i walki 
eliminacyjne odbędą się w Łodzi już 19 i 
20 marca w obecności kapitana PZA z 
Katowic. Nadmienić wypada, żę będzie to 
w naszem mieście pierwsza rewja naj­
lepszych polskich zapaśników. 

W niedzielę o godz. 10 przed poł. od­

będzie się lodowisko He|enowa mecz ho­
kejowy o mistrzostwo między Unionem a 
Strzeleckim Klubem Sportowym. Poza-
cem również w niedzielę na lodowisku 
ŁKS-u odbędzie się po meczi> ŁKS— 
Wilnc, towarzyski mecz hokejowy mię­
dzy Triumfem i ŁKS I I . 

Jak widzimy hokeiści łódzcy nie próż 
nują i starają się wyzyskać ostatnie 
dni zimy i kończącego się sezonu hoke­
jowego. 

Pozostałe według umowy 3 mecze ho 
kejowe reprezentacji Polski w Ameryce 
zostały w ostatniej chwilj odwołane i w 
najb|,ższym czasie ma nastąpić odjazd pol 
skich hokeistów do kraju. 

prezentacja W i l n a — Ł.K.S. 
N i e d z i e l n e sensac je . 

i któ™ y ^ ' C ^ Warszawianką (niezwykle ciekawie, gdyż 
n iedz ie l i 8 i ? o d b y ć w n a d 

U U ' * ł -wołaniu i wz; 
M I A N ^ * * Łodzi rozegra dw, 

AL Unji 

l e z i e n i u . 
lacuunąć. prxlniósłj 
•(JO d. . | 

/dwu panom cała i 
tę bardzo nicju&nsl 
wiwszy się w«e" 
9 tvle gotówki. 

nczasem udali 
która zwierzyli sl 
i. Poljcja bez dłu; 
icli. ujęła rzekom 
którym okazał s»C 

.'f Stclmanek. be 
isuowskieiro. lh 
izić. 
vykaża dalsze docll 
ust jest z zawodtt 
ał kiedyś w młvt» 
w Leżach na Fon' 
ł sie pod ieuo naZ* 

także w roku l ° * 
młynach Pntiieckłl 
yjnetro biura zaanj 
litiralistke. Porozl 
>róbki tnaki oraz 

iakoteż oodrobi 
I dyrekcja kolei 
łctro wagonu do 
to celem wzbudź 
n nrzybywajac.yc 
ów. 

—:o:— 

Ognisko (Wilno) — 
r l e , e > również na lodowi-

k . r e P r e , r e Z e . n t a c i a W" 1™ — ŁKS. 
" • R H t T i ^ * W U n a ' k t ó r y

 o*** * w poł. zapowiada się 

w składzie ze­
społu gości figurują nazwiska niemal 
wszystkich graczy AZS-u wileńskiego, któ 
ry rokrocznie w mistrzostwach druży­
nowych Potoki dostaje się do finału i o-
siąga cenne zwycięstwa. Najlepszymi gra 
czarni Reprezentacji są znani polscy hoke 
iści bracia Godlewscy. Wraz z ekspedy­
cją wileńską przyjeżdża do Łodzi znany 
działacz sportowy prof. Weysenhof. 

° n k o w i e z a r z ą d u w W a r s z a w s k i m O . Z . P . N . 

z g ł o s z o n e d y m i s j e . 

^%z*y? wybory nowego za 
\ j5 , < K ^ ° Okręgowego Zwi* 
bl%k 0°f ei,, prryn.osły rwycie-
Pow«i k l a b ° w robotnierycn-w°ou ^ , e r t l j C Z j o r u t 6 w a m. 

ao\yot>branertn *«R7«dit p. ''ego zarządu 

'̂dowan d°wiadujemv. zatarg 
l"Y i ustępujący człon­

kowie cofnęli zgłoszone dy^isie. 
Nowy zarząd ukonstytuowa-ł sję w 

następujący sposób: prezes — mec Ru-
secki, pierwszy wiceprezes — 2ak, dru­
gi — Błaszczyk, trzeci a zarazem prze­
wodnicząc/y wydziału gier j dyscyp[iny 
Fo;l<o\yskl. Sekretarzem został P> Tro 
kenheim, zastępcą — BłazaJek I I , skarb 
njkic.m — Poliweszka; kapitanem zwfąz 
kowm — Frenjzcl. 

Nadużywaniem cierpliwości rodziny 
Jest nieużywanie cukru w potrawach. 

Odpowiednia przyprawione smaczne 
t htgjeniczne jedzenie — to Kardy­
nalny waroneK t podstawa zdrowia. 

Szczypta cukru, dodana podczas gotowania 
do wszystkich prawie potraw, larzyo: zie­
lonego groszku, tasolki. marchwi, szpinaku, 
kaloliorów kartofli bruknelkl, kapusty i 
pomidorów, do potraw mięsnych ryb, klu­
sek, kaszek, zup s płatków owsianych, |ak 
również innych zup. NADAJE KAŻDEJ z tych 
potraw właściwy (e| smak, podnosząc nad­

to |«| wartość odżywczą. 

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO — 

/ y z / y z y f i f a ó o l i -

£
 0 k

re., 

^ n k a d l a k o l a r z y . 
p

'
1

e s p o d z i a n k i p r z y s z ł y c h m i e s i ę c y . 
Kolarski Związek 

N wv» • b y 1 Sckcyj. Ogóln 

wi«zku " B - 8 i c w a l n e zebranie 
Polskiego 

war8iawi e 

eśliwy detektyw -
wiatjkieni naoczny 
ajczvni areszta 

lv zatrzyma łom ja 
A/ talem ra^fe — 
Iłejac się - fraf-ł p3 f f 

vebie. .Posiała" W 

1 , r"'>wi nie moefa j * ^ 
init*icifj sie w g ł o ^ 4 

a ki" snrAób 7\oÓ7\cPu 
komp,roiii:tirnceirtJ/rf 

A-szy jeiro uwag:'- u# 
> na cli<i.Jnik sr^'5^ 
-lnie. ( id \bv zarV^ 
o oodstennie na ^ 
okna r>:!rt'jr(!\veC> jA 
Dara.vx ki mijającej y 
v to również l U J | 
ał .sr.l)ic nad tą zajjT« 

gdy szefow-ie / i 
'deit u-yrnierzalP J 
Jłn resztę cln a i 
o n e i ics/c/e 
''ii Kor;:! nowa 7.'i-"^ 
t-'n;a ietro nb-adia J(|k 

ookazniic mu ^ \ , / 
-winietej na mał v ^ 

n mói rlrocri. ^ . / 
\ve.;o .O-IIr;». W^J* 
">rem nie nddaff-' 
arunku, zamiast 9 

d^nfero A 
'•U że dużo jeszc^H 
">stanie nrzebic-T}^^ 
ktywem w v\i''-

Towarzystw 
(Dynatrł ul. 

^ Orli 
l0 puhj ? d z i e ri« n ^ B i e e 

Ś , P ^ Ł A I . U n ' J - Pfejffern organi-
fcSi. k i K l u b Sporto y 
**(LL OTWN. • • 
T? lou.«_ r c i e "Mnnu UJ szosie 

p^- tw kola 
« b doci>ó(ł **™°<h, « których 

°'skic„ P^eznaczony jest na 
8 0 Komitetu Olimpijskie-

*»yścig kolarski «zo-

lrskich i sekcyj 

sowy o puhar ,,Expre«u Porannego*' na 
dystansie 105 km. Organizuje Warszaw-

kie Towarzystwo Cyklistów. 
26 maja odbędzie się Doroczny Raid 

Turystyczno — Drużynowy do Łowicza. 
Organizuje Warszawski Okręgowy Zwią­
zek Kolarski. 

12 czerwca wyścig szosowy o Mistrzo­
stwo Klubowe Łódzkiego Klubu Spor­
towego. 

19 czerwca V-ty Bieg Drużynowy o 
puliar Ł K. S.-TI. Organizuje Sekcja Ko­
larska Łódzkiego Klubu Sportowego. 

26 czerwca odbędą się wyścigi szoso­
we o tytuł mistrza Województwa na dy­
stansie 1.00 km. Organizatorem łódzkiego 
wyścigu jest Łódzki Okręgowy Związek 
Kolarski. 

^ r b i ń s k i czy Wildman ? 
I^kfy d z i e

1

u

Z e t * 0 s * a * I l l ^ e ** n ' ' t u r i " e J u w c y r k u . 

1 s k i L ^ - e j u 

W cyrku wyjaśnił 
tora Brzezińskiego, 

zawodowców 
spraw"7 d o Ł ' Z " a b y 

cyrku ^ ' z ahronjł startu a-
>k, M "ajprawdopodobniej 
ski ,J w dniu wczoraj-

W ten sposób Wildman zakwalifiko­
wał się do walki eliminacyjnej o prawo 
ubiegania się o pierwszą nagrodę ze 
Szczerbińskim, gdyż obaj mają 

po jednej porażce-
W walce <Jarkowienko-S.?łv..:••bif ».k:. 

obaj zapaśnicy wykazali 
y stoczyć wajkę' kunszt atletyki. Była to najjiir, 

Halanitwiczem 
Najpra"\vdopodo-

którego Brze 
ika^1 z a b r o n i } m u PodlGaikowienk 

na srart. Słusznie, | ciągu 20 rp 
" ^ c k amatorski mu-[nie ZąjJowi< 
Emskiego U . yy-iii 

WALKA w obecnym rurnieju. N.ezro 
TECHNIK SZCZERBIŃSKI WYŚLIZGIWAŁ SIĘ z 
NAGROINIEJSZYCH sytun:yj, NICZEM WĄŻ-

n.e BY! JEDNAK w STANIE W 
U! ŃOKÓNAĆ MŁODEGO I ŚWIET 

dała w; nik nierozs^zyguic-

; p, Brzezińskie V 
wyznaczyło rnu tyro\ 

Pub 

tk.tli się: Bohi 
zaporuski sto-

tylkn RŁI ? i y wraże-jsowaj wszelkie niedozwojone śi-odkj aby 
Brze- "A tr- ~ l 7Z]'iC^ P r z i ^ i \ v nika. V\rrcszcie zdołał tak 
r t - w i , e ł ? 0 w P0-' ige zmęczyć, że uległ on w'23 minucie, 

swego cza- j £)z;ś w cyrku 
te wszystki j naj-orętszy dzjeń. 

Walczą bowiem najgroźniejsi tywalę 0 

prawo ubiegania się do pierwszej nagrody JY»dm. ana z Goyerem 
•RAŁ^eir 1 C z . n o ^ miała okazję j wejścia do ostatecznego finału — Wild 

' F.LŁ *5 RILAB-RW.F«U -1 ,./.... r* , . ' , . A /-I 1 l . ;A;? 0 lbr ? y P^knych 
odn- . 5 i !^ . - .? y d °w s k i e «o i ko stoczy decydujący bój z Bohatyrowem 

chwytów lm a n—Szczerbiński. Poza tam Garkowien-
" z Bohatyrowem-

aliie suotkaia się 

[o i» pe i m m m l i 
Tenńr Miejski — Sprawa Dreyfusa, 
Teatr Kaoieralny — Dr. Stlepliftz. 
ApoUo — I 10 minut strachu. I I Janko mu­

zykant. 
Bajka — Na Zachodnie bez zmian. 
CaiiltoJ — Romartłt cygańskie, 
Casino — 24 godziny. 
Corso — Kroi żebraków. 
Czary — Czerwona zemsta, 

ny jeździec, 
Grand-Kino — Szyb L. 28. 
Ludowy — Oehentw. roćJotei. 
I.ona , Kongres tariczy. 
Mimoza . Pochednta. 

„ Momos** — Szalclmy za Zgorzelska, 
Od eon — Faworyta maharadży. 
Oswatowy — Dla dorosL Bezbronne dziew, 

czc; dla młodzieły Legjon pograniczny. 
Palące — Gloria. 
Przedwiośnie — Dawid Oolder 
Rakieta Klątwa rodu Mandarynów 
Resursa — Irmnif walca. 
Splendid — Sterowiec L. A. 8. 
Tęcza — Kain. 
Wodewil — Karkołomne zakręty. 
Zachęta Pieśniarz gór. 

«24 GODZINY" 
na ekranie „CASlfiA". 

Obrazy tego typu, co „24 godziny'' 
spotykamy rzadko. Djalog, ujarzmiony wo­
lą reżysera nie jest balastem, osłabiającym 
tempo i wartość dynamiczną filmu, lecz 
t>lko nowym i jeszcze jednym środkiem, 
wzbogacającym możliwości oddziaływania 
obrazu na widownię. 

W ciągu 24 godzin dokonaj się prze­
łom w życiu małżouków Townerów. nale­
żących do nowojorskiego „wielkiego świa­
ta". Żona (Kay Francis) chce pogodzić się 
i mężem, ale mąż lClive Brook) nje wra­
ca 

na noc do domu. 
Chcąc „zalać robaka'' upija się na sposób 

| angielski: ponuro i szt\v.no... Rankiem 
, budzi się w ini^s/kniiiu śpiewaczki kaba­

retowej iMjriuin Hojikinsl W sąsiednim 
pokoju śpiewaczka łoży martwa, uduezo-

loa/.laki zwracają się pr/.eciu iin-iuu. 
j \ccz śle<lzlwo v,,»i)vva sprawcę' zbrodni... 
i £ona wraca tlo m^ża. a mąż przyrzeka. Że 

ŁRDTĄD nie bidzie pil. 
A więc auloi oryginalnego i ciekawego 

semarjusza zaii^uął w treści filmu 24 gr> 
chiny z życja małżfństwa, H ciągu których 
obydwoje tracą swych pocieszycieli-ko-
tliniików i 

wracają do siebie, 
ABV zapomnieć o przeszłości, o tein, co 
ro. łączyło i b\ ło Źródłem rozdżwicku i 
szukać znów wspólnie szczęścia... 

Gra aktorów jest wręcz świetna. Nie-
! -. .i. i i.-:.:.. komu dać pierwszeństwo: czy 
1 C'ive Brookowi czy Miriamie Hopkins? 

Nikt nie spodziewał się, że Mirium, po 
groteskowej roli w ̂ Wesołym poruczniku" 
noża stworzyć tak dramatyczną postać. 
Kay Francis porusza się ze swobodą i dy­
stynkcją i umie nosić bardzo 

I u;vfwom<» loaloty. 
Z trudnej, daleko wybiegającej poza 

dotychczasowe możliwości szablonowego 

- 79.56— 
>«y (za 100 
V (za 
wpłaty' ua 

. złoty (za 

i Pnryż 8?.40. Rcr-
erdam 8.63 Wfcthy 

Ż Y C I E £ K 0 N 0 f 

NOTOWANIA ZLOTLGO 
Londyn, (za i ło tv 1 h. st, 

Praga, wpłaty ru Warszawę 
31T.2(h^!9.2(i, Wiedeń. * ztoty 
80.04 b?.'nkn 7 9 . 3 5 — 2 f u r 3 
zlotyc.h) zamkn. 57,45 Berli 

na Warszawę 57.51 — 57.63 
Londyn. New York 348.23 

Ita 14.63. Montreal 394. ĄJBS< 
66.93: Szwajcarja I7«63'4. 
pót. Prasa 1t?50, 3ud«rpes 
Warszawa 30.S7. 

Paryż, Lr*idvn 8835. H 
Szwajcaria 495.50. 

B A ^ T L N A . 
Nowy Jork. Loco 7.15. marzec 6.9*. kwieci*! 

7.03 maj 7.15, czerwiec 7.31, lipiec 7.30 slerpiell 
1.?f>. wrzesień 7.43, paź-Jwerrok 751, Hst^pad 
7.58. grudzień TM. st^vzeń 7.74 

Liverpool. Looo 5.82, luty ^.52, marzec 5.S2, 
kwiecień 5 52. maj 5.52. czerwiec 5.53, lipiec 5.54 
sierpień 5.55. wrre*ien 656, paźdr im* 5JS, 
lisitopwd 5.60. n-rudzt-cd 5.64. styczeń 5.66, łaty 
5.68 marzec 5.71. 

Egipska. Loco 7.75. mr.r-tec "45, ma) 7.64, li­
piec 7,S2. październik 8,11, listopad 8,15, grw 
iłaleń 8.23, styozeń 8.28. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c i e 

n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e ] 

PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE 

Dział pożyczek prerojowych, zarówno Jak I 
innych papierów proceirtowrych państw, cecho 
wal nastroi zmienny, przeważała jednak tenden 
cia utrzymana. Bez zmiany pozostały 4 proc. 
Pożyczka Dolarowa. 5 proc Poi. Kon wersyjna, 
10 proc Pożyczka Kolejowa oraz Usty j obllga 
cie banków państwowych. 4 proc Pożyczka Uł 
westycyina zwykła była tańsza o 50 sr. na sztn 
ce; 6 proc. Pożyczka Dolarowa zyskała 025 
proc. 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna straciła 
0.37 proc. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
ZNIŻkLJA. 

Prawic wszystkie gatunki Hstów zastaw­
nych, któremi doszło dziś do oficl. obrotów 
kształtowały się znJżkowo. 4 I pół proc. Listy 
Zast. Tow. Kred Ziem. w W-wie straciły 050 
proc, 8 proc. Listy Zast. m. Warizaw*y po moc 
nym początku zakończyły kursem o 1 proc, 
obniżonym. Z prowincjonalnych bez zmiany 
pozostały w tranzakciach tylko 10 proc Usty 
Zast Tow, Kred, m. Siedlec 8 proc Usty Zast 
Tow. Kred. m. Częstochowy spadły o 2 proc, 
8 proc Usty Zast, m! Łodzi o 1,25 proc, 8 proc 
L. Z m. Piotrkowa za 050 proc 

PAPIERY PROCENTOWE, 
Prcmjpwa Pożyczka Inwestycyjna 8850 

Premj Poż. Dolarowa, seria III 48—4750 
Państw Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 40 Po­
życzka Dolarowa 1919 - 1920 r. 5750—56.75 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56.25—55 50 Po 

R a d j o - k ą c i k 
RAS2YN. sobota. 

11-20 Kom. meteor, dla komunikacji Ictn. 
S158 Sygnał czasu 12 05 Program na dzień 
hleż. 12.10—12.46 Poranek szkolny ze Lwowa 
12.45—1310 Muzyka lekka 13.10 Urzed. kom. 
Państw. Inst, Met, 13,15 Komunikat gospodar­
czy 13,40 Pogad, roln. p, t, „Przyczyny ; skuł 
kl spadku cen na produkty hodowlane" — dr. 
B. Dederko 13.55 Muzyka 14 00 Pogadanka roln 
p L ,Walka z k(uM> # Jctwem" — p. J, Milew 
ski 14,15.Muzyka 14 *o Pogad, roln, p, t, „Jak 
wzmocnić prace spółdzielczą, aby przetj-wać 
obecne trudne warunki*4 — wygł p A. Za-
charskl 1450—15.15 Melodie operetkowe (pły­
ty) 15.15 Kom. OL Zw Straży Poż. 15.25 Prze 
glad wydawnictw perl, 15,45 Oicldj pi/sn, qraz 
komua dla żeglugi I ryb. 1550 16 40 Beetho-
ven: Sonata Kreutzerowska w wyk Frledma 

na t H e r m a n a (płyty) 1M0 Kadlokromka'' . y c z k a R m ^ m 5 Q L 1 s t y Z a s t a w ) 

wygi dr M-Stępowsk. 17 0(>0 Piosenk, w wyk 1 3 a n k u J *™ 
Jozefmy Backer (płyty) 17.10 ..Teor.l Lenarto rjosp. Kral II eni. 83.25 Listy Zast. Banku Oosp 

? Kra!. I em, 94,(»0 Obligacje Komunalne Banku 
uosp. ivraj. M em. s,5 & tniligacje Komunalne leska 1755—18,05 Kącik młodych talentów 18.0 

Słuchowisko dla dzieci 1850—18.50 Pieśni dla 
dzieci 18 50 Rozmaitości 19.15 Skrzynka pocz­
towa rolnicza 19.25 Program na dzleA nast. 
19.30 Wiadomości sportowe 19.35 Stare walce 
(płyty) 19.45 Pras Dziennik Radjowy 20.0o 

„Na widnokręgu" 20.15—2155 Muzyka lekka 
2155 Feli. p t. .Na zamkach orawskich I da 
lej*4, wygł. p. M, Strzelecka 22,10—22.40 Utwo 
ry Chopina w wyk. L. Mucnzcra 22.40 Dodatek 
do Pras, Dz. Radl, 22,45 Komunikaty 3250— 
24.40 Muzyka taneczna 

KATOWICE, sobota 
11.45 Rrzegląd Prasy Polskie! 11.58 Sygnał 

czasu I program NA dzień bieżący 12.10 Poranek 
szkolny ze Lwowa 42.45 Koncert z płyt gra-
mof 13.10 Komunikaty 13.40—I4vt5 Transmisje 
Z Warsz. 14.55 Komunikaty 15.05 j 15.45 Kon­
cert Z płyt gramof. 15.25 Przegląd wydawnictw 
rerjod 16.40 Skrzynka pocztowa dla dzieci 
17.10—18.0% Transmisje Z Warsz. 18.05—1^.50 
PTOGRAM dla dzieci 18.50 Rozmaitości 19.05 M 
Mikuła* Felieton sportowy 19.20 Dr. K. Dobro­
wolski: „Zabytki piśmiennictwa polskiego na 
Śląska w w+EKACH średnich" 19.45—22 50 Trans 
RRIISLC z Wars /uwy 2-2.50 Program na dzień nnst 
32.55 Muzyka LEKKA i taneczna. 

KOENinSWUSTERHADSEN, sobota 
14 00—14.50 Kcncert z Berlina 16.00-16.25 

..Powieść rozrywkowa"' Felbt Stlenmer: „To. 
warzystwo" 1650—1730 Koncert z Hamburea 
18.25—18.45 „Ehrlicher Liebhabcr" — nowela 
Goethego 18.45—19 0(1 Angielski dla począ.ku 
-ących 19 00—19.45 Koncert z Wiednia 19.45-
20.15 Proi. Staehlln: „Znaczenie ciała" 20.15— 
23.00 Wesoły wieczór z Kassel. Następnie mu-> 
zvka taneczna 

Darad n i ° S ł W i ' d r n a n w I Również w, dpwiuiącei 
^ z tylnego pasa. frr!^oimisto z Goyeretm. 

amanta roli, wywiązuj się Clive Brook nad 
opodziewauie, stwarzając plastyczny typ 
dżentelmena, który pozostaje wytwornym 
j opanowanym nawet wówczas gdy przez 
cały dzień pije, jak zwykły dorożkars. 

Film całkowicie mówiony, ma charak­
ter kameralny. Akcja toczy się w półto­
nach i niedomówieniach. Manjera reżyse­
ra Geringa przypomina nieco Sternberga. 

Strona dźwiękowa — bez zarzutu. 
Film wywiera silne, niezatarte wraże­

nie. 

Banku Oosp. Kral. I- em, 9-1,00 Usry Zast Tow 
Kred, Ziemsk, w Warszawie 41 Listy Zast 
Tow Kred, m. Warszawy 63.50—62—62.25 Listy 
Zast. Tow Kred. m. Częstochowy'5350 Usty 
Zast, Tow, Kred, m. Lodzi 59.75-60 Usty Zast; 
Tow, Kred. ni. Siedlec 58.. •' w. 

i AKCJE i - MOCN1FJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej bł ło cokolwiek BĄT 

dziej ożywione. ledu-ak ol-ro:y ołiej. ograniczy 
ly się zaledwie do dwóch gatunków papierów. 
W grupie bnnknwej — akcje Banku Polskiego 
rozpoczęły kursem utrzymanym, zyskując, pód 
koniec zebrania 75 groszy na sztuce. Z grupy 
metalurgicz-iei zakupywano akcje Ostrowieckie 
ser B., które w stusunku do osiatnich notowań 
były droższe o 50 gr. na sztuce Innem! paple 
rami do tirzęd. not nie doszło. 

KŁUSY AKCYJ. 
Bank Polski 8050 
Ostrów iec ser. B 3050 

G1FŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 2ft.2. Urzęccwa ceduła Ctieldy 

Zbożowej i Towarowe! w Warszawie. Ceny ro 
zumieją się za 100 kg parytet wagon Warsza­
wa, w handftt hurtowym, ładunkach wagono­
wych. Kfrsy ustalone na podstawie cen giełdo 
wych: żyto 2450-24.75, pszenica dw. 27.00— 

27 50. 2450—25.00. pśzetuica dw. 27.00—2750. 
— zbierajia 20.00-^36.50 — mąka pszenna luksu 
sowa 45.00—50.00. 0000 40 00—45.00, — żytnia 
pytlowa 41 00—42.00. — siikowa i razowa 31.00 

Obroty większe — 1005 torm. usposobienie 
spokojne w obrocie "y5 ton żyta. 

t a w m i i!!'iB i u l i 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Zupa grochowa. 
Kiełbasa po po|3ku. 
Omlet z koni,jurami. 

o o ° — * 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód słońca 6.34. 
Zachód — 17.05. 
Długość dnia 10.81-
Przybyło dnia 2.43. 
TytLSień 9. 

http://Laszkiew.cz
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Pływający dom rozpusty. 
Z b r o d n i e n a p e ł n e m m o r z u . 

'' iiej imuńska zdołała przychwy-
•», laji.-mtticty okręt, krążący od szeregu 
,u/. lal na Morzu V.żarnem, będący istnym 
„iik!«.•;• ni rozpusty i zbrodni*'. 

Opis btraszliwych scen, jakie sie na 
i> .o pokładzie odbywały, ścina wprost 
ktsew w żvłach i napawa zdziwieniem, że 
itł<i;:lo *ię to dziać w 20-ym wieku, na mo­
t t u uiewielkiein. otoczonem państwami, 
i>i,'ndającenii uo'icje i straże przybrze-

Oficjalnie, żaglowiec przybrzeżny, 
• i iznaczony do przewozu owoców, okręt 

. i onstantinopol*' kursował na Morzu 
Czarneni. od portu do portu, biorąc ładun-
ki owoców, lub je sprzedając. Niemniej 
by.ło wiadome wielu wtajemniczonym, że 
..(..onstantinopol" w istocie, jest pływają­
cym domem rozpusty, zaopatrzonym stale 
•V wyborowy i zawsze nowy zastęp hury 
aek, ukrytych w luksusowych kabinach i 
f»o<l pokładem, poza skrzyniami z poma­
rańczami i daktylami. . 

Takie pływające domy rozpusty nie 
•« rzadkoM-i? w portach czarnomorskich, 
a dzięki »ov.itym łapówkom, prowadzą 
•wój 

zyskowny proceder 
ku zadowoleniu mieszkańców porta, poli­
cji i przedewszystkiem właścicieli. Jednak 
j..k się. okazuje, na pokładzie „Constan-
tinopola'' działy aię również zbrodnie, 
lokonywane prawie codziennie na pełnem 
n-..r/'j Mianowicie, dziewczęta, które 
przez kilka tygodni stanowiły właściwy 
ładunek okrętn, poprostu topiono w morzu 
* chwilą, gdy zdobyto nowy zapaa ..to­
waru", • 

Na pokład nie werbowano zawodowych 
kHpłanek mifości, które trzeba opłacać. 
Poprostu porywano piękne dziewczęta, 
najczęściej nieletnie, w portach lub na* 

•wet w nadbrzeżnych wioskach, uwożono 
na i ••!/ na pokład ..Constantinopola" 
i ta przez pewien ecas zmuszano do nie­
rządu 

Na pokładzie panował ustrój komuni-
ityrzny. to znaczy, każdy z marynarzy był 

równouprawnionym 
współwłaścicielom okrętu. 

Jedynie kapitan otrzymywał podwójny u-
dział z zysków. 

Załoga dobrana w ciąga wiela lat, skła­
da się z samych przestępców kryminał 

nych i do tego sadystów. Nowego człowie­
ka przyjmowano do spółki tylko po dłu­
giej znajomości, a w razie jakiejkolwiek 
wątpliwości o jego milczeniu, zabijano 

bez żadnych skrupułów. 
Ta banda zdegenerowanych łotrów 

nietylko z chęci zysku, ale i z zamiłowa 
nia do zbrodni, porywała nieletnie dziew­
częta, a po zgwałceniu, sprzedawała je co 
noc w portach. Ściany kabin, gdzie odby­
wała się rozpusta, miały tajemne okien­
ka, przez które podsłuchiwano, czy któ.-a 
z dziewcząt nie skarży się na swój los 
przed „gościem", przybyłym z portu. Je 
y'*li tak, los dziewczyny był przesądzony 
Najbliższej nocy, na pełnem morzu przy-
yiązywano jej kamień do nóg i wśród u-
rągań oraz znęcaó się, topiono. 

Obecnie po przychwyceniu okrętu 
przez policję, wszystkie zbrodnie vy*zly 
najaw. w" niedługim czasie, zbrodniarze 
* "taną straceni. 

Potomek Szekspira — 
z a m i a t a c z e m u l i c . Zdrowiej pocałować psa. aniżeli człoi 

T a k t w i e r d z ą p o n u r z y l e k a r z e . 

W miasteczku Stratford, miejscu urodze­
nia Szekspira, znaleziono imiennika I po­
tomka wielkiego pisarza Williama Szek­
spira, spełniającego od 50 lat obowiązki 

zamiatacza ulic. 

Doktorzy angielscy doszli do wnios­
ku, że najłatwiejszym sposobem prze­
noszenia niebezpiecznych, chorobotwńr 
czych zarazków jest — pocałunek. Kffl-
ku takich ponurych eskulapów, którzy 
widocznie ale zaznali nigdy słodyczy 
pocałunku ośmieliło się złożyć raport, z 
którego wynika, że zdrowiej pocało-
wtać psa aniżeli człowieka. Twierdzą 
oni że jeden pocałunek jest rozsadni-
kiem czterdziestu tysięcy chorobotwór­
czych mikrobów podczas gdy zarazki 
przeniesione z psa nie imają się człowie­
ka, W każdym razie znacz rie mniej nie­
bezpieczne jest. pocałowanie psa w 
nos", aniżeli pięknej kobiety w malo­
wane usta. Najzdrowszy organizm lud1/ 
ki jest zamieszkały 

przez biljony zarazków, 
które przeniesione na inny ornranfzm mo 
gą wywołać śmiertelną chorobę. 

- . x:o:x 

Raport lekarzy angt 
ny na dorocznem zebr 
dycznej wywołał silne 
AnglJ. Jak wiadomo w 
bjonie kwitnie flirt które-
nem akcesorium są pccaWj 
pocałunków — to shaker** 

Posypały sie wlec 
1 krytyczne artykuły, a P^2| 
tret r. rtfi«f-nn-i«>h /łnW/wAtf 

praylB-na aa1 

oto rl ni u. A-rPl*""""*rmty aWaTiai»H«ff*aJ ad-

A go z posępnych doktorów . 
dawno hałaśliwą serenad*1 jL 
no afisz, wyobrażający l^jj 
kulapa całującego tłustego 
ro jednak grupa oburzony"1 

ców usiłowała wtargnąć dOjj 
kazało się że doktór zaJŝ T 
całowaniem swojej koSD° 
tura przemieniła się w <W'*b 
Mitchella wyniesiono na $ w 

grodu. 

Człowiek ze złamanym kam 

popito* 

zginął c * y żyje? 

iył j eszcze sześć l a t . 
Niedawno zmarł w anielskim wpi- [ płuc. Oczywista |* ten f**t *, 

tak* w Southend 52-Ietni mężczyzna na­
zwiskiem Comley, wskutek zapalenia 

Wypaczona architektura. 

S Z K L A N Y D O M w L O N D Y N I E . 
Dziwaczny pomysł angielskiej arystokratki . 

Londyn w lutym. 
W centrum Londynu, wpobliżu gma 

chu parlamentu 1 Westmir.ste.ru, jed.ia 
z pań arystokracji angielskie! lady 
Ashley wybudować kazała dla siebie, 
wspaniałą sicdzfbę, która niewątpliwie 
wywoła największą sensację w sezonie 

Ostatnie lata przyniosły nam znaczną 
dość filmów zwierzęcych i ekspedycyj­
nych, a przeważały w tern filmy amery­
kan'kir. V związku i tern wypowiedział 
się ni> dawno w pewnem paryskiera czaso­
piśmie filmoweni znany znawca teatru i 
kina literat Andrzej Delmont w naatępu-
<ąey aposób: 

Należy przyznać, że z artystek i gwiazd 
filmowych uajWIer-ej warunków fotogenicz-
ności posiada pi-«n.i sędziwa' już, lecz W 
przeważnej większości ładzi mało znanu 
dnma — 

pani Przyroda. 
Toteż z wielkiem uznaniem należy po-

«itać inicjatywę stwarzania tego rodzaju 
fłkc/ów filmowych. Wszak filmy takie 
<ł nietylko wysoce pouczające, lecz dostar-

•nią również silnych, a jednocześnie aab-
r»lnyrh wrażeń estetycznych. 

w~yrażam się jednak nieściśle... Uży-
l-iin słowa „dostarczają", a właściwie nale­
piło powiedzieć ,4nogłyby dostarczać...'*. 
\'ln>uii m to, co nam obecnie dają, zasłu-
'.ni- na bnrdzo ostre 

utuagi krytyczne. 
Oto bowiem twórcy tych filmów egzo-

••znv«'li - ! . i 'm s|ę pozyskać względy pu-
Idicznośri. grając na jej najniższych in 
Mynktach... Celem ich jest sensacja w naj. 
orszvm j'f«''t«ki!. "amanie nerwów scena. 

• - i . pełnemi straszliwej grozy. Nie brak 
również nirpotrzebneeo dręczenia nie-
*zezęmivr!i zwierząt dla celów — rzekomo 
artystycznych... 

\ależv również podnieść, i ł takie fil-
m^ w obecnie dawanej formie wpływają 
nit . 1 ii n i niemnie na wyobraźnię i mo­
ralność młor'-ieżv. Oto np. w Paryżu kil­
ku uczniów. którzv byli ta takim filmie 
e,?zotycznvm. zaczęli sie później sami ba-

w polowanie i wbili jakiemuś biedne-
mu p«u że,a7ny gwóźdź Ho czaszki. Jest to 
-tn,i-,.-. ,m - - . «n | dosyć silny, który powi-
n'»n skłonić 

*lor\ filmowe do rozwagi. 

W 
U c z n i o w i e - b a r b a r z y ń c y . 

Tani Przyroda zbyt jeet piękna, aby 
potrzebowała tego rodzaju barbarzyńskich 
ozdób... 

towarzyskim stolicy angieJslklej. Dom 
lady Ashley Jest ze szkła. 

Nie jest to pierwszy budynek tego 
rodzaju. W ostatnich czasach Jeden ze 
słynnych architektów zagranicziiyclj 
wybudował dla pewnego przemysłowca 
wffllę, w której 

cala ściana, 
zwrócona na południe, była ze szkła. Z 
chwilą, ffdy w pismach ukazały się 
pierwsze ilustracje nowoczesnego bu­
dynku, w prasie podniosła się polemi­
ka na temat możliwości czy też nie­
możliwości zamieszkania w podobnym 
domu. Spór w sposób rzeczowy roz 

Na tyłach japońskich podczas walk pod Szanghajem 

Odwożenie rannych przez sanitarjuszy japońskich. 

*L " i : ~ doktór zalecił mi sypianie 
»n\ u w ar tych oki:ach w celu pozby­wa • iv kataru... 

Pan l»: — I. poiby! sic pan.. 
. a;ł I: - Tak... złotego zegarka i 

Bukiet kwiatów ze szkła. 
C i e k a w e e k s p e r y m e n t y w l a b o r a t o t j u m . 

W ostatnich czasach zajęto się w prze I Równocześnie zajmuje się zagranicz-
myśle szklanym produkcją, tak zwanego ny przemysł szklany działem sztuki sto-
szkła opakowego, które ma być używane j sowanej ze szkia wydmuchiwanego. Two 
możliwie wszechstronnie w architektonicejrzy się więc b. estetyczne zwierzęta ze 
budowlanej. szklą, postacie ludakie, bajkowe rośliny i 

Ze sztoła, zabarwionego metalicznemi egzotyczne kwiaty. Bukiet kwiatów c 
tlenkami, leje się nieprzezroczyste tafle, | szklanych liściach i płatkach, uniieszczo-
które pokrywa się glazurą, lub szlifuje na 
matowo. Tafle te służą do wykładania 
modnych fasad i pokrywania całych 
wnętrz domów. 

Wygląda to istotnie efektownie-
Ze szkła takiego buduje się nawet ca­

łe urządzenia, a więc np. bar w kolorze 
pomarańczowym, salę operacyjną w tonie 
szarym i białym, łazienkę w kolorze błę­
kitnym. Mosiężne ornamenty łazjenki 
trzymają się nawet doskonale 

w rakiem szkle. 
Tafle opaku są grubości pół centyme 

tra i trudne bardzo do zbicia. 
Skład chemiczny nowego szVła, wy­

produkowanego w Niemczech, jest tajem­
nicą. 

ny w stosownym wazonie, 
wygląda prześlicznie. 

Oczywiście, czynione są także próby 
nagięcia szklą do potrzeb estetyczno-prak 
tycznych. Odpowiednie mieszanki umożli 
wjają więc tworzenie dzbanów i czar, zro 
bionych w rozmaitych kolorach, kielisz­
ków, szklanek i butelek o rzeczywiście za 
atanawiających kształtach. 

Zatem szkło staje się obecnie przed 
miotem eksperymentów, które mają na ce 
lu uczynienie z niego materjału jeszcze 
bardziej podatnego dla fantazji ludzkiej, 
przy możliwie największem usunięciu je 
go dotychczasowej kruchości i łamliwo-
ścC 

strzygnęll sami mieszkaflcy wzmianko­
wanej willi, oświadczając, że jest to 
zupełnie możliwe. 

Jest rzeczą pewną, że eleganccy goś 
cłe lady Ashley, rekrutujący się z Wlel 
kiego świata Londynu, nie będą stawiali 
pani domu podobnego niedyskretnego 
pytania. Jest bowiem w zwyczaju, że 
przyklaskuje się po wfększed części <M 
waczmym pomysłom, JeżeM powstałą n 
osób znanych i dobrze ustosunkowa­
nych. 

Zresztą lady Ashley nie przekro­
czyła pomysłem swym rezerwy, zakre­
ślonej przepisami angielskich zwycza­
jów. Ściany domu nie są zrobione ze 
szkła? natomiast całe wnętrze w gra­
nicach dopuszczalnych stanowi Jednofitą 
..kompozycję" szklaną. Szkło pokrywa 
ściany wewnętrzne, 

podłogi sa ze szkła. 
Jak również 1 ozdoby sufitu. Łazienką 
we wszystkich swych saczegółach skła 
da się ze szkła I nawet łóżko w sypia! 
rt Jest szklane. Mtejscamif, gdzie nie 
można było zastosować szkła, użyto 
marmuru, wypolerowanego do lśniącej 
gładkości luster, albo też polerowanej 
stali. A zatem nie jest to właściwie dom 
zc szkła, lecz dom lustrzany. 

O pomyśle tym nie można wyrazić 
Tedsnostron.nego tylko zdania. 

O Ole raeiwątplfjwtfe sprostać może 
wymaganiom naiskruipuiatni«jszej hi­
gieny, o tyie nie każdemu przypaść mo­
że do gustu. Nie jest rzeczą ani łatwą, 
and znośną dla nerwów, znajdować się 
stale w towarzystwie kilkunastu włas­
nych odbić w lustrze. I z pewnością 
rśejeden z gości lady Ashley. opuszcza­
jąc Jej dom po licznem zebraniu. odb:-
oiach setek osób w szklanych ścia­
nach i bistrach, 

dozna ulg! 
po stałem oszołomieniu zmysłów. 

Dom ten jest ostatnim wyrazem mo­
dy, ale nie można go nazwać wzorem 
wymaigań nowoczesnego stylu arefa'-
tetooracznego, bowiem aczkolwiek za 
stosowane zostały poszczególne mate­
riały, wchodzące w zakres sztuki deko 
racyjnej 'nowoczesnych wnętrz — Jak 
szkło l stal całość budynku nie odpo 
wiada zasadniczej potrzebie I przezna­
czeniu nowoczesnej architektury, mają­
cej na celu 

zapewnienie spokoju 
w czterech ścianach własnego bTornu 
Siedziba lady Ashley z usrawiczią grą 
świateł 1 cleni łamaniem się liny t za 
rysów, normalnemf, odwróconem;. 
zmniejszonemi hub powrększonem*. od 
biciami obrazów, stanowi źródło sta­
łego niepokoju. Idąc po szklanych scho­
dach, odbiera się wrażenie, że człowiek 
lada chwilę zapaść się musi | runąć 
wgłąb olbrzymiego szklanego holu 
Szklane posadzki wywŁerają wrażenie 
toni jeziora, która pochłonąć nas może. 
chwilami zaś uczucie tracenia gruntu 
pod nogami. 

Ciekawy dom lady Ashley posiada 
godne uzupełnienie swej niepospolitości 
w garażu, przed wrotami którego znajdu 
Je się platforma obrotowa dla uniknięcia 
nawracania samochodu. 

O tern, że wykonanie oryginalnego 
pomysłu angielskiej arystokratki po­
chłonęło wielkie sumy, chyba Jnż 
wzmiankować nie trzeba. 

' l a m i n y : Franciszek ProhsV 

jeszcze tego. *e obecnie 
zajmune aię, prasa angiel*1' 
zainteresowania jes* w ty1" 
pełnfe fana Oto Comley W. 
lekarzy angielskich ale 
łego świata prawdziwą 

W 7. 1922 pracował Coffl 
nym okręcie w Av errato"1* 
pracy spadł mu na kar* 

dętki kabel drurl** 
a robotnik padł aa Jclcmle/*^1 

niebawem przyszedł 0° ^ 
szpitalu, dokąd go VcKt^O^ 
natychmiast po wypadku. 
ko na niezbyt zresztą dotk'',,jV Ą 
górnych część} wyL DokMJJ 
nfe wykazało niczego , i c r e%rf(l 
no Comleya za zdolnego f»fJlP 5 ^ 
botnik powrócił tzeczrywi*"* 
zajęć. ,f»ek 

. Jt f^d ,? l < l ° 8 t a ł według 
Po *raech latach ^^^Ąhit \ d

 m , ? r J °"any, według irm 
Olowu w arpfralu, gdyi < 1 < ^ t K ^ Z ' a l a "a k o r ^ ć Japonji. 
w kręgach szyjowych i w ^ A 
cy lekarze, którym pacjent Ą 
drtał o wypadku którego Pv«lf ̂COTriNr «, 
przypuszczali zrazu ze cho^JŁ, 6«iy WSirZąSą 

k, P c i l l ł ^ a b. r e s t a u r 

Czang, znan 

ny reumaryzm partyi ,\Ą 
jednak byli zdumieni. 
gruntownym zbadania prre*011 | 
Comley . 

rpunał karlu 
Teras dopiero opowiedz'*'-^ 
swym wypadku- Od UĄO ^ańał^nig-) 
on prawdziwą zagadkę ^*!3w*i ^ u ' ^ . J e « 0 ' ogrodnik z 
według opinjj o*Twybirnl^r i fo<i z , n v

u , l e s t bezrobotny. 
nych żaden czjorwlek °'J|JŁJ!' ^eszk-a :̂̂  l . a t y s i « w l ^ 1 

przełarrianeini kręgami 
Comley njc sobie nfe ttMl * 

wyczerpywały si 

cyny i pracował dalei. ^ ^ 1 ^ * J J ^ n i a si« »ch doli. Ńiest 
mawał pewnych bólów w |'iia, if t£.

m>Slł nowe j większe 
momenta przeżył on ,« * t r» y 

wprawdzie nmarf to mPc^llkĄ^ "cz0 

eryny, a mianowicie 1 po* 0^ L PoijUr° a j gruchnęła w Siemi 
Pfac- ^ C 1 ^ »,T i e ś ć« ż e w r o d z 

J % Na7 a r z y ł a s>9 wstrząs 
m , . • m rfl^Sir u a n c ^ Przyszedł do 

P o d s ł u c b a % ^ ^ ~ 
nan.:??J z "Parabellum" POCIESZEŃ^ 

— Czegoś taki smutny 
— Lekarz zapisa 

Je już trzeci raz, ale 
— Pocieszę clę. Skutek^TKi-.

 laiacv .1 • 1 p ™ e z p i u , • 

piąty dzień umarła.-

GRUBA R Ó W N I N i * ™ W Łod 

angii 
• j^iifłj^anit,'^ P , a c e ™ u 30.50; r Mąż: — Ależ wiem, 5-00, 

po śmierci szczęśliwy, a # 
Śliwy, póki 03 żył. 

^ch ; " , l u t e S 0 - Znana jest w 
K w ^ T " * Brandtwejnów. 
& by I , A u 8 ^ « y n , człowiek 
t̂traL "A^°" 1 d z 

K,Jht. fayJ «d 9 miesięcy 

i * 
? ^ y k b u 1 1 ' c i e rP'ąc* nicdosti 
IWeDw. y w a - codziennie ż : 

da} d r " g i strzał do 11 - U k a r z - p i s a ł ^ « M ^ ^ — 
^ r . ^ m ^ : . n a ^ p r z e z p ł u c a . 

SPADEK 
— Stan zdrowia P a f l -

Jest groźny. Trzeba być 
aym na wszystka 

— Nie na wszystko. 
są"fakże inni spadkobis^"' 

W CUKIERŃ1' j / 
— Ta czekolada smaKwe 

ta! 
— Ach, przepraszasz' 

przez pomyłkę przyniósł*" 

DZJEWOSI-E B ^ 
Do młodego Olgierda ^ 

.łzychodzi swart. 
— Mam dla pana n a d ^ 

tję. Panna — marzenie ' -^ 
— Ładna? — pyta ° ] ? 
— Jak Wenus!— 
— Bogata? 
— Jak Krezus!!-. 
— Niewinna? 

Jak Dreyfus!!'-

w płaceniu 4 
w płaceniu ' 

ch w żąd 
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